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— w pierwszym półroczu 1950 r. — wykonany został z nadwyżka 
Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 


WARSZAWA (PAP). — Narodowy Plan Gospodarczy w II 
kwartale 1950 r. został wykonany z nadwyżką. 

Duże znaczenie dla przekroczenia zadań Planu miało podjęcie 
przez klasę robotniczą zobowiązań dla uczczenia Święta 1 Maja. 

Również plan ma I półrocze wykonany został z nadwyżką. 

Według tymczasowych danych, wykonanie Narodowego Planu 
„Gospodarczego w II kwartale kształtowało się jak następuje: 


|. Wzrost produkcji przemysłowej 


Plan produkcji przemysłowej. według wartości w cenach nie" 
zmiennych, wykonany został w 106 proc. Wartość produkcji w 
II kwartale była o 22 proc. większa, niż w tym samym okresie tb. 
róku. Plan na I półrocze 1950 roku wykonano również w 106 proc» 
osiągając 51 proc. planu rocznego. 


Poszczególne ministerstwa wykonały plany produkcji przemy- 
słowej na II kwartał 1950 roku jak następuje: 


proc. wykonania planu 


Ministerstwo Górnictwa 101 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 107 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 105 


„Ministerstwo Przemysłu Rolnego i i Spożywczego 109 


Ministerstwo Leśnictwa 104 
Ministerstwo Żeglugi 108 
Wykonanie planu produkcji wg. |wapna palonego (93 proc), cegły 


pełnej i dziurawki (92 proc.), mebli 
giętych (98 proc), 


Mimo niewykonania planu pro- 
dukcja w zakresie surówki była 
większa o 6 proc. od produkcji w 
I! kwartale r. ub., w zakresie oto- 
wiu rafinowanego o 24 proc, kwa- 
su siarkowego o 7 proc., superfosfa 
tu mineralnego o 9 proc. parowo- 
zów  normalnotorowych o 9 proc 


ilości kształtowało się jak nastę- 


puje: 
| — m Z A e 


wykonania 
w porówna- 


planu 
niu z El kw. 


procent 
1949 r. w »/ę 


z 


envrgia elektryczna 101 111 | Wapna palonego o 15 proc, cegły 
wegiel kamienny 101 104 pełnej i dziurawki o 44 proc. mebli 
wegiel brunatny 104 107 |5ietych o 33 proc. 
koks 103 103 ż. . 
ropa naftowa 107 113 Rozwój rolnictwa 
stal surowa 10 110 » 
wyroby walcowane 104 115 W rolnictwie plan zasiewów wis- 
cynk 101 105 |Sehnnych został wykonany w ok. 
ruda żelazna 115 115 |103 proc. Pian zasiewów ważniej- 
obrabiarki 105 109 szych ziemiopłodów został wykona 
traktory 143 162 ny, jak następuje: 
samochody ciężarowe 113 37 pszenica jara ole. 105 proc. 
motocykle 114 158 jeczmień jary ok 99 proc. 
rowery > 105 113 ziemniaki ok. 101 proc. 
maszyny wirujące 103 184 buraki cukrowe ok. 102 proc. 
żarówki oświetlenio- 
we 108 129 W porównanin z rokiem ubiegłym 
obszar zasiewów wiosennych został 
pisma s 113 121 powiększony o 688 tys. ha tj. o 8 
kable silno i słabo- proc. W zakresie  poszczególnyc! 
prądowe 101 110 prag uzyskano nastepujace pro- 
odbiorniki radiowe 100 288 ki wzrostu powierzchni zasie 
sòda kaustyczna 108 117 f 
soda kalcynowana 110 103 pszenica jara ok. 17 proc. 
elektrody węglowe 102 123 jęczmień jary ok. 19 proc. 
azotniak 101 112 ziemniaki ok. 3 proc. 
saletrzak z  saletrą buraki cukrowe ok. 10 proc. 
AMONOWĄ 107 137 Plan zasiewów w Państwowych 
barwniki 115 121 |Gospodarstwach Rolnych został wy 
tkaniny bawełniane 101 115 |konany w ok. 101 proc., przy czym 
RY wełniane 101 A uzyskano m. in.: 
kani 102 
Pzd pały 106 112 w pszenicy jarej ok. 119 proc. 
wytiby dziane 101 116 w jęczmieniu jarym ok. 108 proc 
obniyła skórzane 109 120 w ziemniakach ok. 104 proc. 
celuloza 104 106 w burakach cukr. ok. 107 proc. 
papier 105 117 Na terminowe zakończenie | prze 
cement 106 115: |kroczenie zadań planu  zasiewów 
porcelana stólowa i wiosennych wpłynęło sprawniejsze 
elektrotechniczna 108 134 |zgopatrywanie wsi w ziarno siewne 
zapałki 104 109 nawozy sztuczne oraz maszyny 1 
spirytus surowy 120 181 „narzędzia rolnicze, które uległo po- 
papierosy 107 119 |ważnemu zwiększeniu w porówna- 
cukierki i czekolada 109 159 |niu z rokiem ubiegłym. 
piwo 115 143 W okresie siewów wiosennych 
wino 112 173 | dostarczono wsi ogółem ok. 70 tys. 
mydła wszelkie 107 132 |ton ziarna siewnego oraz 48 tys. 


ton ziemniaków sadzeniaków. Plan 
. Nie został wykonany plan pro- |zaopatrywania rolnictwa w nawozy 


dukcji na II kwartał przez Mint- 
sterstwo Przemysłu Ciężkiego w za 
kresie surówki (96 proc), kwasu 
siarkowego (92 proc.), ołowiu rafi- 
nowanego (87 proc.),  superfosfatu 
mineralnego (82 proc.), parowozów 
normalnotorowych (94 proc), wago 
nów osobowych (86 proc). 
Ministerstwo Przemysłu Lekkie- 
go nie wykonało planu w zakresie 


sztuczne w sezonie wiosennym zo- 
stał wykonany w ok. 117 proc. Do- 
stawy nawozów wyniosły ok. 984 
tys. ton, przekraczając o ok. 44 pro; 


cent dostawy z an; ogicznego okre 


su ubiegłego roku.” 

W I półroczu roku 1950 roczny 
plan Kkontraktacji poszczególnych 
roślin przemysłowych  wykónano 
jak następuje: 


powinien pracować 


proc. w po- 
wyko- rów- 
nania naniu 
planu z1949 
r. 
w % 
buraki cukrowe 100 108 
ziemniaki dla kroch- 
malni 92 133 


ziemniaki dla gorzelni 88 154 
jęczmień browarny 209 650 
rzepak jary 113 03 
len=włókno 74 168 
len-słoma 98 125 
cykoria 104 110 
tytoń 102 132 
chmiel 100 143 


W ramach akcji „H“ zakontrakto 
wano: 3.727 tys. sztuk trzody chie- 
wnej, przekraczając plan o ok; 24 
proc. 


lll. Rozwój komunikacji 


W komunikacji kolejowej norma! 
notorowej przewozy towarów osią- 
gnęły w tonach 102 proc. planu 


,| kwartalnego, przekraczając o 13 pro 
cent poziom przewozów  twwaro- 


wych w TI kwartale ub. r. Przewo- 
zy osób przekroczyły plan na Il 
kwartał o 15 proc. osiągając 128 
proc. w porównaniu z 2 kwartałem 
ub, r. 


Państwowa Komunikacja  Samo- 
chodowa wykonała plan przewozi 
osób w 118 proc. przekraczając o 
170 proc. przewozy w II kwartale 
r. b. Płan przewozu towarów wy- 
konano w 116 proc., przekraczając 
0 349 proc. przewozy z II kwartału 
ub. roku. 


IV. Wzrost obrotu 
towarowego 


W porównaniu z [II kwartałem 
ub. r. obroty uspołecznionego han- 
diu detalicznego (państwowego i 
spółdzielczego) wzrosły w cenach 
porównywalnych o około 75 prac. 
osiągając 325 miliardów zł. 


W końcu II kwartału br. czyn- 
nych było o 42 proc. więcej deta 
licznych sklepów  uspołecznionych, 
niż w tym samym okresie roku u- 
biegłego. 

Wzrosła ilość artykułów rolni- 
czych, objętych akcją skupu uspołe 
cznionego aparatu handlowego. 
porównaniu z II kwartałem ub. r. 
skup artykułów rolnych wzrósł Pos 
zakresie pszenicy © 52 proc. trz 
chlewnej o 52 proc, bydła hand 
go o 83 proc. jaj o 72 proc, mleka 
o 25 proc, ryb o 68 proc. 

W II kwartale br. wskutek wzro 
stu masy towarowej i rozwoju sie 
ci handlu uspołecznionego, jak rów 
nież zaostrzonej walki ze spekula 
cją, nastąpiła dalsza poprawa zao- 
patrzenia ludności. Próby zakłóce- 
nia równowagi rynkowej przez spe 
kulację zostały na wszystkich od- 
cinkach odparte. 


Zbieramy obfite plony! 


WARSZAWA (PAP) 
jące w ostatnich dniach deszcze 
wstrzymały nieco tempo rozwija- 
jącej się kampanii żniwnej. Mimo 


to do 12 bm, skoszońo poważną 
część powierzchni uprawnej 
żyta. Woj. szczecińskie i olsztyń- 
skie, ze względu na późniejsze 
wskutek specyficznych warunków 
klimatycznych dojrzewanie zbóż, 
do sprzętu żyta przystąpiły dopie 
ro 18 bm. 

W woj. krakowskim zespoły 
PGR: Andrychów, pow. Wadowi- 
ce, Jodłownik, pow. Limanowa. 
Jakubowice, pow. Miechów i Chy- 


= Pada- 


szów, pow. Tarnów zakończyły już 
Żniwa żyta. Wszystkie zespoły 
PGR po zżęciu i ustawieniu zboża 
w sterty, przeprowadzają pod- 
orywki i sieją poplony. 


PGR okręgu śląskiego rozpoczy 
nają zbiory pszenicy ozimej. 
Pierwszy rozpoczął żniwa pszeni- 
cy zespół PGR Oleśnica — a na- 
stępnie zespoły: Strzelin, Wroc- 
ław, Milice i Namysłów. 


Na ilustracji powyżej widzimy 
grupę robotnice z majątku PGR 
— Szczurzyn — wracających p” 
pracy z pola, 


sukcesy produkcyjne towarzyszą akcji zbierania podpisów 


ipod Apelem Sztokhelmskim w ZSRR 


MOSKWA (PAP). Kampania 
zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim przybrała w Związ- 
ku Radzieckim prawdziwie po- 
wszechny charakter. Obywatele ra- 
dzieccy wierni zasadom internacjo- 
nalizmu kroczą w pierwszych szere- 
gach mas pracujących i całej postę- 
powej ludzkości w akcji obrony 
pokoju. Naród radziecki potępia 
równocześnie imperialistyczną agre 
sję zbrojną na Korei. 


Radziecka klasa robotnicza, pod- 
pisując się pod Apelem Sztokholm- 
skim i domagając się wycofania 
wojsk amerykańskich œ Korei, 
wspiera swe żądania ofiarną pracą. 
Ze wszystkich krańców ZSRR nad- 
chodzą mełdunki o poważnych suk- 
cesach produkcyjnych odnoszonych 
w ramach stachanowskich wart po- 
koju, asinge w zakładach prze 
mysłowych i fabrykach na obszarze 
całego kraju. 


Koreańskie wojska ludowe 


siorsowały rzekę Kum 


Oddziały partyzanckie atakują cofających się napastników amerykańskich 


PEKIN (PAP) — Z Phenjanu do- 
noszą, że Koreańska Centralna Agen 
cja Telegraficzna ogłosiła komuni- 
kat, stwierdzający, że oddziały Ar- 
mii Ludowej posuwają się na wszy- 
stkich frontach naprzód w kierunku 
południowym. 

Komunikat podaje sprawozdanie z 
działalności partyzantów. Na wschód 
od Tajdżon, a mianowicie w rejonie 
Sangczu - Kumczon e Isung oddzia- 
ły partyzanckie atakują nieprzyja- 
ciela. 

Partyzanci, wspierani przez miej- 
scową ludność, są czynni również w 
okolicach na północ od portu Tusan, 
gdzie niszczą urządzenia komunika- 
cyjne wojsk marionetkowego rząda 
Li Syn Mana. Wielu młodych ludzi 
spośród okolicznej ludności przyłączy 


ło się do. oddziałów . partyzanctkich. 
Donoszą wreszcie o działalności par- 
tyzantów w prowincji Czunba na po 
łudniowo - zachodnim krańcu Pół- 
wyspu Koreańskiego, gdzie w ciągu 
ostatnich dni zaatakowali oni liczne 
posterunki: policji i zabili wielu po- 
licjantów, 
* s E) 

"LONDYN (PAP) — Jak . donosi 
Agencja Reutera z Tokio, sztab Mac 
Arthura ogłosił komunikat, stwier- 
dzający, że wojska amerykańskie, któ 
re wycofały się na południowy brzeg 
rzeki Kum, „prowadzą działalność 
obronną i opóźniającą”. 

Na froncie centralnym wojska pół- 
nocno - koreańskie sforsowały rzekę 
Pogan, która wpada do czeki Kum i 
posunęły się naprzód do punktu od 


Dzielnicowe konferencje pokoju 


opracowują wytyczne dalszej działalności 
Komitetów Obrońców Pokoju w Łodzi 


W piątek 


dla Komitetów Obrońców Pokoju. 


odbyło się wiele dzielnicowych kouferencji Komitetów Obroń- | 
ców Pokoju. Konferencje te miały za z 


Działalność Komitetów nie zakończyła się bowiem na zebraniu podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. Prowadzona ona będzie systematycznie na- 


dal. 
ren, aby przeprowadzać rozmowy z 
pularyzując nowe formy tej walki. 


W świetlicy ZPO im. Próchnika 

przy ul. Wigury 13 obradował 
Komitet Obrońców Pokoju Dzielni- 
cy GÓRNA - LEWA. 

Tow. Kusa — przedstawicielka KŁ 
PZPR wygłosiła referat, omawiają- 
cy dotychczasowe osiągnięcia w wal 
ce o pokój i dalsze zadania stojące 
przed ruchem obrońców pokoju. 

Tow. Przystanowicz — przewodni- 
czący Dzielnicowego Komitetu Obroń 
ców Pokoju — poinformował następ- 
nie zebranych przedstawicieli obwo- 
dowych i blokowych komitetów o 
tym, jak ma wyglądać w praktyce 
dalszą praca komitetów obrońców po 
koju. Komitety obwodowe na terenie 


Dzielnicy Górna-Lewa czynne będą 


co dzień w godzinach od 16 — 21, 
komitety blokowe natomiast w godzi 
nach 16 — 20. Mówca wyjaśnił, jak 
dobry agitator 
pokoju i jak ma wyjaśniać ewentua] 
ne wątpliwości niektórych mieszkań- 
ców. 

W dyskusji wypowiadali się agita- 
torzy pozoju, którzy dzielili sie zdo 


tbytymi już doświadczeniami. . 


„Trójki*, które zbierały podpisy pod Apelem, wyruszyły znowu wv te- 


mieszkańcami naszego miasta, po- 


— Sprzeciwiamy się stanowczo 
wszelkim próbom wzniecania niepoko 
ja wśród naszego społeczeństwa — 
oświadczyłi dy skutanci. 


— Poiępiamy zbrodnicze, agresyw 
ne wysłąpienia imperialistów ame- 
rskańskich przeciwko Ludowej Repu 
blice Koreańskiej, Na wszelkie pró- 
by siania oszczerczych i bzdurnych 
plotek, odpowiemy wzmożoną pracą, 
uświadamiając społeczeństwo o szkod 
liwości takich wystąpień i uzbrajając 
w oręż ideologiczny klasę robot- 
niczą, walczącą o pokój”, 


Zastępca przewodniczącego Komi: 
tetu Obrońców Pokoju, ob. Płotka od 
czytał następnie projekt rezolucji, pa 


jtępiającej zbrodnicze plany podżeza- 


czy wojennych i wyrażającej solidar 
ność z międzynarodowym frontem 
pokoju, notężniejącym z` każdym 
dniem. Projekt rezolucji przyjęty zo- 
stał burzliwymi oklaskami. 


Na zakończenie zebrani odśpiewali 
„Międzynarodówkę”. 


W sali teatralnej zakładów im. Fe 


adanie wytyczenie nowych zadań | liksa Dzierżyńskiego odbyła się wczo 


raj konferencja aktywu Komitetu 
Obrońców Pokoju" Dz. Górna. 


Z wielu haseł, widniejących na ścia 
nach rzucały się w oczy: „Ludzie do 
brej woli — broniąc pokoju, zapew- 
nią szczęście | wolność całej ludzko- 
ści” oraz „Ręce precz od Korej!*. 


konferencję zagaił tow. Wołoch. 
Następnie zabrał głos tow. Jezierski, 
przedstawiciel] Wojewódzkiego Komi. 
tetu Obrońców Pokoju, który omó- 
wi» przebieg akcji zbierania podpi- 
sów "w Polsce oraz jej wyniki, a 
równocześnie nakreślił wytyczne dal 
szej walki o utrwalenie światowego 
pokoju. i 

W dyskusji nad referatem tow. Je- 
zierskiego, zabrało głos. kilku mów- 
ców. Na szczególne wyróżnienie za- 
sługuje wystąpienie tow. Józefy Her 
bich, która gorąco zaapelowała do 
kobiet « matek o nieszczędzenie sił 
w wałce o utrwalenie pokojn na świe 
rie, o szczęście swych dzieci. 


Zebrani wznosili entuzjastyczne 
okrzyki na cześć wodza światowego 
obozu pokoju — JÓZEFA STALINA 

Na zakończenie zebrani jednomyśl- 
nie przyjęli rezolucję. 

. z * 

Podobne konferencje odbyły się w 
wielu innvch dzielnicach. 

| 


ległego o 30 km na północ od Taj- 
dżon. 

Na froncie wschodnim zanotowano 
ożywioną działalność wojsk półno- 
cno - koreańskich i partyzantów, 
przygotowujących się do natarcia na 


Fusan. 
a 


* 

LONDYN (PAP) — Korespondent 
wojenny Agencji Reutera donosi z 
Korei Połudńiowej, że oddziały pan- 
cerne oraz piechota wojsk północno- 
koreańskich sforsowały rzekę Kum, o 
szerokości około 400 m w, pobliżu 
Kondżu w odległości 30 lm. na pół- 
nocny wschód od Tajdżon. 


DZIAŁANIA LOTNICTWA KO- 
REAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDO- 
WEJ. 


PEKIN (PAP) — Ogłoszony w 
Phenjan komunikat kwatery głównej 
Koreańskiej Armii Ludowej donosi, 
że podczas bitwy pow ietrznej z prze- 
szło 20 samolotami amerykańskimi 
nad Czocziwon samoloty Koreańskiej 
Republiki: Ludowo = Dentokratycznej 
zestrzeliły dwa bombowce „B-17“ i je 
den amerykański samolot myśliwski. 
Jeden bombowiec amerykański 

„B-25'* został zniszczony w pobliżu 
[nczun na zachód od Seulu. Lotni- 
ctwo ludowe osłania nacierające woj 
ska Koreańskiej Republiki Ludowo . 
Demokratycznej na wszystkich fron- 
tach, energicznie atakując: nieprzyja- 
ciela. 


BESTIALSTWO MARIONETEK 
3 LI SYN MANA ; 

LONDYN (PAP) — Jak wynika z 
doniesień specjalnego koresponden- 
ta dziennika „Times* przy sztabie 
wojsk amervkańskich w Korei, poli 
cja Li Syn Mana, popierana przez jn 
terwentów amerykańskich, rozpra- 
wa się bestialsko z przedstawiciela- 
mi demokratycznej opinii publicznej 
Opisując jedną z takich krwawych 
rozpraw korespondent „Times“ do: 
nosi, że policją południowo-koreań: 
ska uciekając zabrała z sobą kilku- 
set najwybitniejszych więźniów - ko 
munistów, których zmuszono do wy: 
kopania wsnólnece grobu j rozstrze- 
lano. Świadkowie tej zbiorowej egze 
kucji opowiadają. że wielu skazań- 
ców umierając, wznosiło okrzyki pa. 
triotyczne. 


str. 2 


Partia Lenina-Stalina 


w walce przeciwko burżuazyjnemu nacjonalizmowi 


| Napisał S. Titarenko | 


istoryczne sukcesy osiągnięte 

w dziele budowy nowego spos 
łeczeństwa komunistycznego za- 
wdzięcza naród radziecki partii bol 
szowickiej, która stale i niezmor- 
dowanie zwalczała wszelkie wrogie 
klasie robotniczej idee i kierunki po 
lityczne, w tej liczbie również i bur- 
żuazyjny nacjonalizm. 


Nacjonalizm jest reakcyjną ideo- 
logią burżuazji, wyrażającę poglądy 
i interesy klas wyzyskujących. Przy 
pomocy nacjonalizmu burżuazja 
sztucznie wywołuje antagonizmy i 
sieje nieufność między narodami, 
starając się osłabić, skłócić we- 
wnętrznie i rozbić sity mas pracują 
cych w celu utrwalenia swego pano 
wania gospodarczego i politysznego. 
U podstaw nacjonalizmu leży fał- 
szywa, nawskroś reakcyjna teoria, 
która dzieli narody na „niższe” i 
„wyższe“, przy czym „Wyższe“ po- 
wołane są jakoby do panowania nad 
„niższymi“, 


Propagując i krzewiąc nacjona- 
lizm, burżuazja stara się zatruć 
świadomość klasy robotniczej i sze 
rokich mas pracujących, odwrócić 
ich uwagę od istotnych zadań wal- 
ki klasowej. 

gee nacjonalistyczne — mówi 
towarzysz Stalin — odwraca- 

ją „+. uwagę szerokich warstw 
od kwestii społecznych, od zaga- 
dnień walki klasowej i kierują 


ją w stronę zagadnień narodo- 
wych, zagadnień „wspólnych“ 
dla proletariatu i burżuazji. 


Stwarza to odpowiedni grunt dla 
kłamliwej propagandy „harmonii 
interesów", dla zacierania inte- 
resów klasowych proletariatu, 
dla duchowego ujarzmiania robot 
ników, Tym samym stwarza się 
poważną przeszkodę na drodze 
zjednoczenia robotników wszyst- 
kich narodowości”. 
Burżuszyjnemu nacjonalizmowi, 
popieranemu przez  socjal-reformi- 
stów wszelkich odcieni, przeciwsta- 
wiali bolszewicy zasadę proletaria- 
ckiego internacjonalizmu, zasadę 50 
fdarmości robotników wszystkich 
ras i narodów w walce przeciwko 
niewoli kapitalistycznej. 

— „Staremu światu, światu 
ucisku narodowego, narodowych 
waśni czy też narodowego sepa- 
ratyzmu — pisał Lenin w roku 
1913 — przeciwstawiają robotni- 
cy nowy świat, świat jedności 
mas pracujących wszystkich na» 
rodów, świat, w którym nie ma 
miejsca dla, żadnych przywile= 
jów, dla najlżejszego ucisku człę 
wieka przez człowieka”. 

Lenin i Stalin demaskowałi bezli- 
tośnie nacjonalistyczną, antynarodo- 
wą politykę burżuazji i jej socjali- 
stycznych sługusów z II Międzyna- 
rodówki, kładąc nacisk na koniecz= 
ność wychowania mas w duchu pro 
letariackiego internacjonalizmu, bra- 
terskiej solidarności, jako najwa- 
żmiejszego warunku pomyślnej wal- 
ki przeciwko wszelkim formom uci- 
sku społecznego i narodowego. 
Leninizm uczy, że socjalizm jest nie 
do pomyślenia bez wyzwolenia naro 
dowego uciśnionych narodów. Dlate- 
go też partia bolszewicka, jako par 
tia prawdziwie  internacjonalistycz: 
na na długo jeszcze przed Rewolu- 
cja Październikowa wysunęła w 
swoim programie postulat samookre 
ślenia narodów, aż do wyodrębnie- 
nia się *i utworzenia niezawisłych 


państw. 
artykule „O dumie narodowej 
Wielkorusów* (1914) Lenin 


pisał: „Nie może być wolny īa- 
ród, który uciska obce narody*, 
tak mawiali wielcy przedstawicie 
le konsekwentnej demokracji. 19 
wieku — Marks i Engels, którzy 
stali się nauczycielami rewolucyj 
nego proletariatu. I my, robotni- 
cy wielkorosyjscy, posiadamy w 
pełni poczucie dumy narodowej, 
chcemy bezwzględnie wolnej i 
niezależnej, samodzielnej, demo- 
kratycznej, republikańskiej, dum 
nej Wielkorosji, opierającej swe 
stosunki z sąsiadami na ludz- 
kich zasadach równości, nie zaś 
na poniżającej wielki naród pod- 
dańczej zasadzie przywilejów”.*) 
Po obaleniu władzy burżuazji i ue 
stanowieniu dyktatury proletariatu, 
bolszewicy zniszczyli wszystkie i 
wszelkie formy nierówności narodo: 
wej i narodowego ucisku. Partia bol 
szewicka zorganizowała wychowanie 
najszerszych mas pracujących w du 
chu internacjonalizmu. 
Agenci imperializmu — burżnazyj 
ni macjonaliści — niejednokrotnie u- 
siłowali przeciwstawić się bolszewi- 


ckiej polityce narodowej, wywołać 
antagonizmy między narodami 
Związku Radzieckiego, tworzyć 
sztuczną przepaść między naroda» 


mi ZSRR i oderwać narody zamie- 
szkałe na rubieżach ZSRR od Rosji 
ładzieckiej., Jednakże dzięki czuj- 
ności partii bolszewickiej, zięki te- 
mu, że genialne kierownictwo spra- 
wował największy znawca zagadnień 
narodowych, Józef Stalin, wszystkie 
wysiłki elementów burżuazyjno-"A- 
cjonalistycznych spaliły na panew- 
ce, Partia bolszewicka walczyła zde 
cydowanie przeciwko wszelkiego ro 
dzaju  nacjonalistycznym odchyle- 
niom w szeregach partii, prowadząc 
miezachwianie i konsekwentnie leni- 
nowsko-stalinowską politykę interna 
cjonalistyczną. Realizacja tej voli- 


trwglenia potężnego państwa socja- 
listycznego. 

Q 55m nie rozbili odchyleń- 
gy ców nacjonalistycznych wszel- 
kiej maści — mówi towarzysz Sta- 
lin — to nie moglibyśmy wychować 
Indu w duchu internacjonalizmu, nie 
moglibyśmy obronić sztandaru wiel 
kiej, niespotykanej dotąd przyjaźni 
narodów ZSRR, nie moglibyśmy zbu 
dować Związku Socjalistycznych Re- 
publik Rad“, **) 

Decydujące znaczenie dla wykar- 
czowania społecznych korzeni nacjo 
nalizmu miała likwidacja klas wy- 
zyskujących, które podsycały anta- 
gonizmy narodowe i szerzyły nie- 
ufność między narodami. Z chwilą 
zlikwidowania klas wyzyskujących 
— obszarników, kapitalistów, kuła- 
ków — umocniła się i okrzepła przy 
jaźń między narodami ZSRR. 

Konstytucja ZSRR głosi, że w 
Związku Radzieckim wszelka propa- 
ganda wyłączności rasowej czy też 
narodowej, wszelkie próby ograni- 
czenia interesów narodowych przed- 
stawicieli jakiegokolwiek narodu ka 
rane są przez prawo. 

R adziecka ideologia przyjaźni 

między narodami stanowi 
wzór dla mas pracujących wszyst- 
kich krajów, dla wszystkich bojow- 
ników o wolność i niezawisłość, wal 
czących przeciwko  imperializmowi 
anglo-amerykańskiemu. Historyczne 
doświadczenia WKP(b) na połu roz 
wiązania kwestii narodowej są dro- 
gowskazem dla partii komunistycz- 
nych i robotniczych krajów demo- 
kracji ludowej, których zadania bu- 
dowy socjalizmu są nierozerwalme 


tyki stała się jednę z najwńżniej- 
szych przesłanek utworzenia i u 
związane z walką przeciwko rosie | 


łcściom reakcyjnej ideologii burżu- 
azyjnego nacjonalizmu. 

Nacjonaliści stanowią agenturę 
anglo-amerykańskiego imperializmu, 
usiłującego przygotować i rozpętać 
wojnę przeciwko ZSRR i krajom de 
mokracji ludowej. Wiadomo np., że 
przy pomocy burżuazyjno-nacjonali- 
stycznej kliki Tito, która oszukańczo 
dorwała się do władzy w Jugosła- 
wii, imperialiści anglo-amerysańscy 
zamierzali przywrócić ustrój kapita 
listyczny w krajach demokracji lus 
dowej. Ze szczególną wyrazistością 
wyszło to na jaw w świetle proce- 
sów zdemaskowanych nacjonalistów, 
szpiegów na żołdzie anglo-amerykań 
skiego wywiadu, Laszlo Rajka na 
Węgrzech, Trajczo + Kostową w Buł 
garii oraz agentury titowskiej w Ru 
munii, Albanii i Czechosłowacji. 

Szerząc jad nacjonalistyczny, im- 
perlaliści, wespół ze swą agenturą 
prawicowo-socjalistyczną i titowską, 
dokładają szczególnych starań, aby 
csłabić w masach pracujących uczu* 
cie przyjaźni i przywiązania do 
Związku Radzieckiego, Wodzireje 0- 
bozu imperialistycznego zdają sobie 
doskonale sprawę, że Związek Ra- 
dziecki jest siłą kierowniczą całego 
międzynarodowego frontu pokoju, 
demokracji i socjalizmu. Imperialiś- 
ci popierają ze wszech miar dema- 
gopiczną, nawskroś kłamliwą gada- 
ninę titowskiej szajki burżuazyjno* 
nacjonalistycznej, o „budowie socja- 
lizmu“ beż ZSRR i wbrew ZSRR. 
Burżuazja rozumie doskonale, że 
wrogi stosunek do Związku Radzie: 
ckiego bez względu na to, jakim 
szyldem się maskuje, jest wodą na 
młyn kapitalizmu, pomaga burżu- 
azji zachować swe pozycje. 


„Walka z nacjonalizmem i odchyle 
niem  nacjonalistycznym wszelkich 
odcieni, wychowanie mas pracują- 
cych w duchu internacjonalizmu pro 
letariackiego, w duchu miłości i 
przyjaźni dla ZSRR — ojczyzny 
wszystkich ludzi pracy — stanowi 
rękojmię zwycięskiego marszu naro 
dów do socjalizmu. Świadczą o tym 
historyczne doświadczenia WKP(b), 
która prowadzi społeczeństwo ra 
dzieckie drogą, wiodącą do triumfu 
komunizmu. 


*) W. I. Lenin. Dzieła wybrane. 
Wyd, „Książka i Wiedza* W-wa 
1949, tom. I str, 868, 

**y Historia WKP(b) — Krótki 
a Wyd. „Książka”. 19418, str. 
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Robotnicy Łodzi odpowiadają 


podłym pachołkom reakcji 


Jest godz. 13.30. Robotnicy przę=|rzy nie chcieli podpisać Apelu Po- 


dzalni Księży Młyn ZPB im. Stali- 
na, wychodzą z rannej zmiany. Na 
dziedzińcu fabrycznym organizuje 
się masówka, Do licznie zgroma- 
dzonej załogi przemawia tow, Sule- 
jowa. W pełnych oburzenia slo- 
wach potępiła tow. Sulejowa agre 
sorów amerykańskich i tych, któ- 


rzy w perfidny sposób usiłowali 
odciągnąć robotników od twórczej 


pracy, bredniami o „cudach“, 


Obecne na zebraniu kobiety wy= 
rażały swoje oburzenie z powodu 
podłych prób siania zamętu przez 
wroga klasowego. 


Ob. Pietrasik, przewijaczka—stwier 


dziła, że „cudotwórcom* pomagali 
również Świadkowie Jehowy, któ- 


O sprawach bytowych klasy robotniczej 


radziła Rada Narodowa m. Łodzi 


Onegdaj w wielkiej auli Politech- 
niki Łódzkiej odbyła się sesja Rady 
Narodowej m, Łodzi z udziałem de- 
legatów łódzkich zakładów pracy, 
Na przewodniczącego sesji wybra= 
nö tow. Tagowskiego, a na sekreta- 
rza ob. Aletową. : 

W skład Rady Narodowej wsku- 
tek odwołania niektórych radnych 
pracujących obecnie na terenie in- 
nych miast, czy też ze względu na 
stan ich zdrowia, powołano  mo- 
wych radnych. M, in. do Rady we- 
szli: tow. Kuliński oraz tow. Kẹ- 
drakowa — sekretarze KŁ PZPR. 


Sekretarz Prezydium RN tow. 
Wróblewski złożył sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności komisji 
przy Radzie Narodowej, stwierdza- 
jąc, że żadna z nich nie wypełniała 


dotychczas w całej rozciągłości 
swych zadań. 
Po dyskusji zapadła na sesji 


uchwała, oceniająca dotychczasową 
pracę komisji i zawierająca wytycz- 
ne dła dalszej pracy komisji w przy 
szłości. Wobec tego, że komisje nie 
pracowały dotychczas według pla- 
nu pracy i ograniczały swą działal- 
ność do uchwalania wniosków, skła 
danych przez b. Zarząd Miejski 0- 
raz wobec tego, że zbyt słabo były 


powiązane z masami pracującymi 
naszego miasta Rada Narodowa 


wzywa komisje do jak najbardziej 
wnikliwego zajęcia się problemami 
życia gospodarczego i społecznego | 


Wojewódzka Rada 


miasta, Rada wzywa również do 
troskiiwego badania potrzeb byto- 
wych klasy robotniczej i wciągnię- 
cia do współpracy z komisjami or- 
ganizacji społecznych = terenu 
miasta. 

Następnie powołano nowe komisje 
Rady Narodowej. W ekład tych ko- 
misji weli zarówno radni, Jak i 
członkowie spoza Rady — robot- 
nicy łódzkich fabryk, przedstawi- 
ciele instytucji i organizacji społecz- 
nych. 

W dalszym ciągu sesji tow, Gins 
bèrt — eastępca przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodowej złożył 
sprawozdamńe = dotychczasowego 
przebiegu akcji remontowej na te- 
renie naszego miasta. W chwili ð- 
becnej MPB i inne przedsiębior- 
stwa budowlane wykonały remonty 
zma ok. 50 procent sum, jakie otrzy- 
mały do wykorzystania w roku bie- 
żącym, Praca MPB wykazuje sta- 
łą poprawę, chociaż zdarzają się je- 
szcze niedociągnięcia w dziedzinie 
organizacji robót, dyscypliny pracy 
i sprawności niektórych remon- 
tów, 

Radni podjęli uchwałę, zalecającą 
Prezydium Rady Narodowej poczy- 
nienie starań e usprawnienie akcji 
remontowej. Postanowiono również 
by Komisja Gospodarki Komunal- 
nej i Mieszkaniowej sprawowała 


Narodowa w Łodzi 


potępia bestialski atak imperialistów anglosaskich na Koreę 


W dniu onegdajszym w Łodzi odby 
ło się plenarne posiedzenie Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej, 


Po zagajeniu obrad przez tow. Ste- 
Jaka zabrał głos przewodniczący kiu- 
bu radnych PZPR — tow. Salski — 
zgłaszając rezolucję potępiającą bez- 
tialski atak imperialistów anqlósas- 
kich na Koreę, Rezolucja została 
uchwalona jednomyślnie. 

Następnie zatwierdzono wybór no= 
wych członków Wojew. Rady Naro- 
dowej. 

Na sesji dokonano również wy- 
boru jeszcze jednego członka Prezy- 
dium. Został nim tow. Edward Ała- 
szewski, dyrektor biura regionalnego 
Państwowej Komisji Planowania Go- 
spodarczego. 

W dalszym ciągu przewodniczący 
Prezydium Rady, ob. Grochalski zło 
żył sprawozdanie Z dotychczasowej 


działalności Prezydium, podkreślając. 
że był to okres popularyzowania re- 


form ustrojowych, Sesje wyborcze te 
tenowych rad narodowych również 
wpłynęły mobilizująco na masy pra 


|. wzi i miast. 


W toku obrad podkreślono koniecz 


ność dalszego zwiększenia czujności 
rewolucyjnej, poprzez zacieśnianie 
współpracy rad narodowych z ma- 
sami pracującymi. 

w dalszym ciągu obrad kierownik 
Wydziału Rolnego przy KW PZPR 
tow, Glinicki omówił sprawy spół- 
dzielczości produkcyjnej, zaś zastęp- 
ca przewodniczącego Prezydium tow. 
Kucner — przebieg akcji żniwnej i 
omłotowej, a także sprawy bezpieczeń 
stwa przeciwpożarowego w okresie 
żniw na terenie województwa łódz- 
kiego. 


Następne posiedzenie Wojewódz= 
kiej Rady Narodowej, poświęcone 
6 rocznicy Manifestu Lipcowego — 
odbędzie się w Pabianicach. 


stałą kontrolę nad postępem robót 
i by w pierwszym rzędzie wykony- 
wafio remonty w domach robotni- 


czych. 
Radny tow. Stawiński odczytał na 
stępnie projekt rezolucji, Mtóra 


wpłynęła do prezydium sesji w spra 
wie potępienia agresji awanturni- 
ków amerykańskich na Korel. 


Rezolucja przyjęta została gorą- 
cymi oklaskami i jednomyślnie 
uchwalona. 


koju. 

Eugenia Ratajczak — pomagacz- 
ka, oświadcza: 

— Nie wierzcie tym kłamliwym 
wersjóm. Pojawienie się, „cudów“ 
wokół fabryk świadczy o tym, że 
wróg nastawiał się na wywabienie 
robotników z pracy, na niedopusz 
czenie do wykonania zobowiązań 
lipcowych. 

Ob. ob. Genowefa Nowak 1 Ka- 
zimiera Milczarek słusznie podkre 
ślają, że: „zdarzały się „cuda“ za 
czesto. W całej akcji „cudów“ Wi- 
dać wyraźną ręke wroga“. 

- a 

Załoga przędzalni Księży Młyn, 
w gniewnym proteście przeciwko 
sianiu niepokoju, postanowiła jesz- 
cze bardziej zacieśnić szeregi wo- 
kół Partii i Rządu. 

„Na wszystkie próby siania za 
metu i plotek — głosi rezolucja 
uchwalona na wiecu — na pró» 
by wrogów klasy robotniczej, 
podżegających do nowej wojny, 
my, robotnicy zakładów noszą- 
cych imię Chorążego Pokoju To- 
warzysza Józefa Stalina, odpo- 
wiemy wzmożoną produkcją i 
organizowaniem brygad najwyż: 
szej jakości. To nasza odpowiedź 
wrogom, to nasz realny wkład 
w dzieło wzmocnienia potężnego 
tróńtu pókoja”.  * 

"a o he u 
Na masówce, jaka się odbyła w 

dniu wczorajszym w Nowej Tkalni, 
robotnicy zdecydowanie potępili 
działalność fabrykantów „cudów”. 


Tow. Kruszyńska stara pracow | 


nica tych zakładów w zdecydowa- 
nych słowach potępiła wrogą dzia 
łalność płatnych agentów imperiali 
stycznych. Fabrykanci „cudów”* prze 
liczyli się, Spotkała ich zasłużona 
odprawa ze strony klasy robotni- 
czej, która ich przepędziła. Przeciw 
stawimy się wrogom Polski Ludo- 
wej dalszym  wzmożenienr swych 
wysiłków produkcyjnych. Swą sta- 
nowczą postawą potrafimy zdemas 
kować zakusy  podżegaczy wojen= 
nych, i ich sługusów w kraju. 

Na zakończenie zebrani jednogło 
śnie uchwalili tekst rezolucji, potę 
piającej działalność wrogów klasy 
robotniczej. 


W rezolucji m. in. czytamy: 


— „My, pracownicy Nowej Tkal 
ni ZPB im. Stalina, potepiamy 
z całą bezwzględnością działal- 
ność agentów imperialistycznych, 
którzy za pomocą fabrykowania 
rzekomych „cudów“ starają się roz 
bić nasz naród i oderwać go od 
twórczej pracy. Nawet list Ku 
rii Biskupiej odczytany z ambon 
stwierdzał, że „cudów“ żadnych 
w Łodzi nie było. Doskonale ro 
zumiemy, że w ostrej walce kla 
sowej z wrogami Polski Ludowej, 
tylko pracą w pokojowych wa- 
runkach podnieść możemy potę 
zę gospodarczą naszego kraju, 
zbudować .dobrobyt”i skrócić na 
szą drogę do. socjalizmu. 

Wszystkim mącicielom odpa- 
wiemy wzmożoną i wydajniej- 
szą pracą przyczyniając się do 
przedterminowego wykonania 
Planu 6-letniego", 


2 lata więzienia za szerzenie kłamliwych plotek 


Słuszna kara dla plotkarza i wroga pokoju 


Sprawa ANDRZEJA BACHA 
wej wiele osób. Nie dziwnego — 
żonej pracy całego 


zgromadziła w piątek w sali sądo- 


w dobie obecnej, w okresie wyte- 
społeczeństwa w walce o pokój interesuje wszyst- 


kich i budzi słuszne oburzenie siewca zamętu — człowiek, który z za- 
miłowaniem kradł swemu otoczeniu spokój i wiarę w jasną przyszłość, 


szerząc bzdurne płotki. 


Jednym z tych, którzy za podszeptem podżegaczy wojennych ust- 
łują wywołać ferment i niepokoje w naszym mieście był ANDRZEJ 
BACH, woźny Ubezpieczalni, który pracował ostatnio jako informator 
w ambulatorium Ubezpieczalni przy ul. Leczniczej. 


Akt oskarżenia zarzucał m. in. 
Bachowi, że gdy 25. V. rb, przed roz 
poczęciem pracy, jak zwykle wesz- 
ło do jego pokoju kilku pracowni- 
ków Ubezpieczalni celem zabrania 
prenumerowanych gazet i spotkali 
sie tam Wojtczak, Biela, Maślankie 
wicz, Adamczyk, oskarżony Bach 
opowiedział im miestworzone histo 
rie o mającej wybuchnąć wojnie 
io rzekomym... „zajęciu* Łowicza 
przez wojska radzieckie... 


W czasie przewodu sądowego 
przesłuchiwany jest świadek Wojt- 
czak, manipulant Ubezpieczalni. 

PRZEWODNICZĄCY: Co świad- 
kcwi jest wiadome o plotkach sze- 
rzonych przez oskarżonego? 

ŚW. WOJTCZAK: 25 maja Bach 
znienacka zapytał mnie: „Słyszeliś 
cie, że podobno w Łowiczu są woj 
ska radzieckie. Część z nich zajęła 
miasto a reszta jedzie na zachód”. 
Gdy odpowiedziałem, że pierwszy 
raz o tym słyszę, zapewnił mnie, 
że „żołnierze radzieccy kwaterują 
nawet w kościołach". 

Świadek Maślankiewicz potwier- 
dza na ogół zeznania świadka Wojt 
czaka. 

PRZEWODNICZĄCY: Czy oskar= 


Międzynarodowa Organizacja Dziennikarzy | 
solidaryzuje się z dziennikarzami koreańskimi 


PRAGA (PAP ) Urzędujący w Pradze 
sekretariat generalny Międzynarodo- 
wej Organizacji Dziennikarzy w tele- 
gramie do dziennikarzy koreańskich 
daje wyraz całkowitej solidarności 
z kolegami koreańskimi i z całym na 
rodem koreańskim walczącym o po- 
kój i niepodległość swego kraju, 


Dziennikarze koreańscy zaproszeni są 
do udziału w Międzynarodowej Or= 
ganiżacji Dziennikarzy, która ucze- 
stniczy aktywnie w międzynarodo- 
wym ruchu obrońców pokoju, walczy 
o prawdziwą wolność prasy i demas- 
kuje zbrodnicze plany modżegaczy 
wojennych. 


O O 


żony opowiadał $wiadkowi Jakieś 
dokładne szczegóły o rzekomych ru 
chach wojsk radzieckich? 

Św. MAŚLANKIEWICZ: Tak. 
Rzucał również kłamstwa i oszczer- 
stwa pod adresem Armii Radziec- 
kiej na temat ich zachowania się 
W.. „zajętym Łowiczu”. 

Z zeznań świadków wynika fas- 
no, jak Bach komponował swoje osz 
czercze bajki, jak za każdym ra- 
zem opowiadał je z nowymi dodat 
kami i pikantnymi szczegółami, 

Wreszcie świadek Adamczyk rów 
nież wożny Ubezpieczalmi zeznał, 
że jemu Bach z zapałem opowia- 
dał podobne niestworzone historie 
zaklinając się, że to czysta prawda. 

ŚW. MAŚLANKIEWICZ: 
Gdy wszedłem do pokoju infor 
macyjnego zauważyłem, że wszy 
scy byli jacyś podnieceni. Bach 
zapytał mnie: 

— Nie wiesz co się dzieje? — 
Jest wojna. 

Zacząłem się dopytywać co za 
wojna się zaczęła, a on mi wy 
jaśnił: 

— Armia Radziecka wkroczy 
ła do Polski i szykuje się do 
uderzenia na Berlin, 

Plotki  szerzone przez Ba- 
cha wywołały oburzenie wśród obe 
onych. Prości ludzie, którzy codzien 
nym znojem utrwalają dzieło poko 
ju, z odrazą słuchali wrogiej papla 
niny Bacha. Nie dziwnegó, że ry- 
chło zrozumieli, iż za maską baj- 
czarza kryje się wróg pokoju, wróg 
spokojnego Życia ich i ich dzieci, 

Podstępny  reakcjonista został 
szybko zdemaskowany i unieszko- 
aliwiony. 

Na rozprawie oskarżony przytło- 
czony zeznaniami świadków nie 
mógł się wykręcać. Nic dziwnego, 
że przyznał się do winy, potwier=- 
dzając w całej rozciążłości akt 08 


*arżenia. 


Prokurator w swoim przemówie- 
niu powiedział między innymi: 

„Droga Polski Ludowej, droga ca 
łego naszego narodu zmierzającego 
do socjalizmu — to droga nieubłaga 
nej walki z reakcją wewnętrzną {í 
zewnętrzną, droga walki z ageńta= 
mi imperializmu. Gdy klęska nas 
szych wrogów stała się oczywista, 
gdy zrozumieli, że nic nie osiągną 
drogą strzelania zza węgła, drogą 
dywersji i szpiegostwa — poczęli 
korzystać ż broni szeptanej propa 
gańdy, siejąc kłamstwa i oszczer= 
stwa skierowane przeciwko Polsce 
Ludowej, obliczone na sianie niepo 
kojów i paniki oraz odrywanie lu- 
dzi od twórczej pracy. Wrogów ma 
szych bolała klęska jaką ponieśli 
gdy 18 milionów Polaków potępiła 
wojennych  podżegączy.  Szerzyli 
wtedy gdzie się dało plugawe plot 
ki o wojnie. Przez Łódź plotki, te, 
którym tylko nie liczni dali wiarę, 
przechodziły falami. Ostatnią falą 
były plotki i szalbiercze wersje © 
mniemanych „cudach“. 


W sprawie Andrzeja Bacha zwró 
cić trzeba szczególną uwagę m4 
sens polityczny jego oszczeruzej 
działalności, na szkody, jakie wyrzą 
dził, i na ogrom szkód jakie chciał 
wyrządzić. Cała nienawiść Bacha 
do Związku Radzieckiego ujawniła 
się w tych ohydnych,- potwornych 
plotkach, które ubierał w coraz to 
„soczystsze”* szczegóły. 


Bach zdradził Klasę robotniczą, 
szerząc szkodliwe bajki godzące w 
walkę klasy robotniczej i w jej ły- 
wotne interesy." 


Sad stwierdził, że zeznania świad 
ków i samego oskarżonego tak po* 
ważnie obciążają Andrzeja Bacha, 
że należy uznać go w pełni win- 
nym zarzucanego mu przestępstwa 
Biorąc jednak pod uwagę wiek ©s 


karżonego i jego dotychczasową 
niekaralność Sąd skazał go na 2 la. 
ta więzienia. 

$ M + 


Wyrok ten winien być ostrze 
żeniem dla tych wszystkich, na 
szczęście nielicznych, którzy słu 
chają podszeptów wroga; stają 
się jego ageńtami 1 rozpowsze» 
chniają antypolskie i antyludo 
we plotki i bajki. 
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Konieczny jest przełom 


W przemyśle bawełnianym 


Dlaczego przędzalnie nie wy konały 
nioprzęd 


śred 


ne 


planu 


półrocznego 


ACO nc PONI RoE KOAKWWZNNZANYAYYAAATWNYAAWAAANYAYNYAA 


Trzeba usunąć dotychczasowe niedomagania 


Wyniki wykonania w przemyśle bawełnianym planów prodnkcyj 
mych za pierwsze półrocze br. przedstawiają się następująco (we- 


dług planów operatywnych): 


przędzalnie średnioprzędne 


— 9,8 


proc., cieńkoprzędne —.106 proe,, odpadkowe — 100,7 proc, tkalnie 


— 102 
mie śr 


jn to objawy niepokojący, zwłasz- 
cza, że w pierwszym kwartale pla 
my były nie tylko wykonywane, ale 
mawet poważnie przekraczane. Spa- 
dek odsetka wykonania planu, który 
doprowadził wreszcie do niepełnego 
zrealizowania planu półrocznego, za 
znaczył się dopiero w drugim kwar 
tale, stopniowo występując w coraz 
te ostrzejszej formie. Tak więc choć 
by pobieżne porównanie wskaźników 
wykonania planów produkcyjnych za 
ostatnie dwa miesiace (maj, czer- 
wiec) wypada stanowczo na nieko- 
szyść czerwca. Jeżeli w maju planu 
mie wykonały tylko przędzalnie śre- 
dnioprzędne (95,8 proc.), to w czerw 
cu nie został on zrealizowany rów- 
nież i na terenie tkalni (95,6 proc,), 
przy dalszym i to poważnym spadku 
procentu wykonania w przędzalniach 
średnioprzędnych (88,3 proc.), Nie- 
zadowalająco przedstawiają się rów 
mież wyniki, uzyskane przez przę- 
dzalnie odpadkowe, pomimo wykona 
mia planu (przy 103,2 proc, ale w 
czerwcu już tylko .w 100,8 proc.). 
asz przemysł bawełniany i ro- 
botnicy przemysłu bawełniane- 
go moga poszczycić się wieloma suk 
cesami, ale to obowiązuje do jeszcze 
bardziej wytężonej pracy. W porów- 
naniu z rokiem 1946 produkcja tka- 
nin wzrosła w Polsce o 90.7 proc. U- 
możliwiło to całkowite pokrycie za- 
potrzebowania na materiały bawe- 
miane w kraju oraz znaczny wzrost 
ich eksportu w stosunku do r. 1946. 
Jednak obok tych  niezaprzecza|- 
mych osiągnięć, istnieje jeszcze wie 
le niedomagań. Dowód — niewyko- 
nanie półrocznego planu produkcji 
przez przędzalnie średnioprzędne i 
ostatnio niewykonanie planu w 
tkalniach. t W większości wypadków 
są to niedociągnięcia powtarzające 
się, co dowodzi, że do walki z nimi 
nie potrafiono zmobilizować całych 
załóg, że interwencje były spóźnio 
ne lub nie dość energiczne. 


«Brak kontroli 
wykonania planów 
skazując źródła niedociągnięć, 
nie wolno zasłaniać się przy- 
czynami obiektywnymi, jak to pró 
bują czynić jeszcze niektórzy kierow 
nicy. 
'— Bowiem zasadnicze przyczyny 
niewykonania planu tkwią przede 
wszystkim w niewłaściwym stylu 
pracy częśći aparatu kierowniczego, 
foczynajac od majstrów i bryzadzi- 
stów, a kończąc na Centralnym Za- 
rządzie Przemysłu  Bawełnianecgo. 
Przyczyny tkwią w braku stalej kon 
troli i analizy dziennego oraz tygo- 
dniowego wykonywania planów pro 
dukcyjnych, w niedostatecznej opie- 
ce nad szkoleniem nowych kadr, w 
zbyt dużej ilości postojów, spowodo 
wanych złą lub niedostateczną kon- 
serwacją parku maszynowego oraz 
złą organizacją pracy, jeszcze cią- 
gle pozostawiającej wiele do życze 
nia (pomimo poprawy na tym od- 
cinku) dyscyplinie pracy, 


roc. Jak z przytoczonych powyżej danych wynika, przędzal 
mioprzędne nie wypełniły planu. 


Niedołęstwo 
przyczyną braków 


gorah się wypadki, że część 
kierowniectwą zakładowego, a 
nawet i Centralny Zarząd obiera 
dziwną drogę — usprawiedliwiania 
niedociągnięć, jakoby złym surow- 
cem. W rzeczywistości nawet czwar 
ta i piąta klasa bawełny, po właści- 
wej przeróbce, po przejściu odpowie 
dniego procesu technologicznego, da 
je wysokogatunkowy niedoprzęd o 
włóknach jeszcze mocniejszych od 
zwykłego. Tylko niepoprawni konser 
watyści w dziedzinie technologicz- 
nej, starający się ukryć braki swe- 
go wykształcenia oraz niedołęstwo 
zawodowe mogą zdobyć się na po- 
dobny sposób tłumaczenia, 

Oddziały przygotowawcze w nie- 
których zakładach pracują źle — i 
tu tkwi główne Źródło wszelkich 
braków. Np. wrzeciennice w ZPB 
im. Marchlewskiego wyrabiają prze 
ciętnie tylko 70 proc. bazy. Nie dziw 
nego, że z kolei brak niedoprzędu 
wywołuje postoje, podrywając pro- 
dukcję. W czerwcu na jednej tylko 
zmianie przędzalni średnioprzędnej 
było około 900 godzin postojowych. 

Wszędzie tam, gdzie proces tech- 
nologiczny został odpowiednio u- 
sprawniony i przygotowany, uzyska 
no* dobre wyniki, jak np w ZPB w 
Ozorkowie (107,1 proc.), ZPB 1 Ma- 
ja (102,6 proe.), ZPB im. Okrzei 
104,3 proe.), ZPB im. Szymańskiego 
(105,9 proc.). * 

Odpowiedzialność za niewykonanie 
planu półrocznego w przędzalniach 
średnioprzędnych spada w znacznej 
mierze na Centralny Zarząd. Są to 
następstwa braku  kolektywnego 
działania i współpracy. 

Każdy z wydziałów CZPB sta 
rał się działać na własną rękę, 
a ich współpraca z zakładami 
produkcyjnymi ograniczała się 

przeważnie de korespondencji i 

wydawania papierkowych dyspo- 

zycji. 

wały w oderwaniu od siebie, nie 
było wspólnego planowania prà- 
cy, równomierności poczynań. 

Każdy zakład pracy można porów 
nać z żywym organizmem. Pracuje 
źle — to znaczy, że jest chory, i 
trzeba z nim wówczas postępować 


|podobnie, jak z chorym człowiekiem 


— zbadać przyczyny, otoczyć opie- 
ką, Nie pomogą elabozraty, sporządza 
ne z perspektywy biurka i mówiące, 
że jest źle i że powinno być lepiej. 
Potrzebny jest czyn w postaci istot 
nej opieki i pomocy. 

Obok leczenia trzeba oczywiście 
stosować również akcję profilaktycz- 
ną, zapobiegać chorobie przy pierw- 
szych jej sygnałach, a takimi sygna 
łami ostrzegawczymi w przemyśle 
bawełnianym powinno być niewyko- 
nywanie planów produkcyjnych na 
takich czy innych odcinkach. 


Wnioski 


okładna, przeprowadzona przez 
wszystkie ogniwa analiza przy 


T 


Kompleks koła 


czyki 
baj jeczne lanie 


Nieść mord kobietom, dzieciom w 


kołyskach, starcom przy modlitwie — 


tak, to przychodzi im dość łatwo (choć niezbyt łatwo: lotnicy koreańscy 
coraz częściej strącają renomowane superfortece powietrzne USA). Rzucać 
bomby na otwarte, bezbronne miasta Korei z bezpiecznych i diablo odle- 
głych szczytów nieba — to także potrafią (chociaż lotnicy koreańscy w coraz 
silniejszym stopniu oduczają ich tej „umiejętności*), Masakrować jeńców, 
zakładników cywilnych — tutaj również mają niewątpliwie „osiągnięcia“; 
Ale na tym właśnie kończą się wszystkie „sukcesy“ potężnej powietrzno- 


morsko-lądowej armady Stanów Zjednoczonych na Korei. 


Tam bowiem, 


gdzie przychodzi zetknąć się z żołnierzem Ludowej Demokratycznej Re- 


publiki Koreańskiej — gaśnie od razu 


amerykański „zapał bojowy“, koñ- 


czę się „osiągnięcia“, jeśli chodzi o „odwagę i męstwo”, i ani mowy o suk- 
cesach. Och, nie potrzebuje to być nawet uzbrdjony, jak należy, przed- 


stawiciel koreańskich sił zbrojnych: 


zwykły 


wystarczy partyzant, 


I oni przecie siła złego dokazują wśród będących od przeszło dwóch ty= 
godni w chronicznym, planowym otlwrocie „bohaterskich“ oddziałów USA. 
Co prawda, gen. Mac Arthur partyzantom tym powinien być wdzięczny: 
ponieważ atakują oni napastników amerykańskich od tyłu, do pewnego 


stopnia powinni hamować ich odwrót, 
frontu. Na razie jednak nie z tego. 


zmuszając do ucieczki „w stronę 
Doprowadzili jeno do tego, że 


uciekinierzy macarthurowscy zaczynają cierpieć na t.zw. kompleks koła: 
czują się mianowicie ciągle w okrążeniu, drżą i mdleją ze strachu przed 


„kotlami“ i „workami“, I wieją, 


Wieją jak wiatr, co w+,„bojowych* ko- 


miunikatach sztabu gen. Mac Arthura określa się mianem „niepogody“, 


Nio dziwnego, że komunikaty utyskują, iż na Korei leje. Deszcz? Nie, 
dzielna, nieustraszona armia ludowa Kim Ir Sena — leje bez litości ban- 
dytów imperialistycznych i ich pachołków, | 


E. Tam, 


Poszczególne działy. praco. 


trzeba zapoznawać dokładnie z wyni 


czyn niewykonania planu półroczne- 
go przez przędzalnie średnioprzędne, 
a tym samym znalezienie sposobów 
ich usunięcia, musi spowodować 
przełom i poprawę wyników w dru- 
gim półroczu bieżącego roku, która 
doprowadzi nie tylko do wykonania 
planów, lecz również do realizacji 
zobowiązań długofalowych, podję- 
tych przed 1 Maja i zobowi iązań lip- 
cowych, które są przecież całkowicie 
wykonalne. Odpowiedzialność za to 
spada w równej mierze na kierow= 
nictwo zakładu, organizacje partyj- 
ne, związkowe oraz Centralny Za- 
rząd. 

Aby jednak ten przełom nastąpił, 
należy wypełnić przede wszystkim 
następujące warunki: 

Trzeba, ażeby dyrekcje i egzeku- 
tywy organizacji partyjnych oraz 
rady zakładowe przeprowadzały sta 
łą, , codzienną kontrolę produkcji, 


kami pracy całą załogę oraz każde 
go jej członka. Plany muszą być 
realizowane konsekwentnie i stale, 
z dnia na-dzień, z tygodnia na ty- 
dzień, bez gorączkowych zrywów 
w ciągu miesiąca, Sprawą wykona- 
nia planów winna żyć całą załoga. 

Trzeba całkowicie usunąć zbędne 
postoje przez podniesienie dyscypli- 
ny pracy, lepszą konserwację i skró 
cenie okresu remontu maszyn oraz 
racjonalne planowanie remontów. 
Należy zwrócić szczególną uwagę 
na właściwe wykorzystanie sił fa- 
chowych, szkolenie młodych kadr i 
stałe przeszkalanie starszych pra- 
cowników. 

Trzeba wzmóc  €zujność, tępiąc 
bezwzględnie wszelkie objawy nie- 
dbalstwa i szkodnictwa. 

Przy zaznaczającym się wszędzie 
braku rąk do pracy należy szczegól 
ną opieka otoczyć wielowarzztatow= 
ców i cały ruch wielowarsztatowy, 
stwarzając dlań odpowiednie warun- 
ki rozwoju. Do zagadnienia wielo- 
wąrsztatowości trzeba podchodzić 
śmielej i, ze znacznie większym roz- 
maąchem aniżeli dotychczas, 

Sprawa ta, obok walki o* jakość i 
ilość produkcji, stanowi centralne 
zagadnienie. Okres zastoju, panują- 
cy na tym odcinku od roku 1943, 
został już właściwie przełamany, o 
czym świadczy przejście _ większej 
ilości prządek w ZPB w Rudzie Pa- 
bianiekiej i w zakładach 1 Maja, na 
obsługę czterech stron w przędzalni 
średnioprzędnej i 6 — w cienko- 
przędnej. Inicjatywa towarzyszy z 
Rudy i Widzewa powinna znaleźć, a. 
częściowo znajduje juź, szeroki od- 
dźwięk w innych zakładach. 


ZZA ZZ O O Z Z N 


Zadania, jakie przed przemy- 
słem bawełnianym stawia Plan 
6-letni są olbrzymie — już w ro 
ku bieżącym produkcja tkanin w 
porównaniu z rokiem 1949 y © 
śnie o 7 proc. Z zadań tych, prze 
łamawszy uprzednio wszelkie do» 
tychczasowe opory i niedomaga- 
nia niewątpliwie wywiąże się om 
w sposób chlubny. 

' (Kryg.) 


Delegacje po polskich — bawiących w ZSRR — prócz gospo- 
darki kołchozowej — podziwiały również piękno stolicy ZSRR. 
Na ilustracji — wspaniały gmach Centralnego Teatru Armii Czer- 


wonej, 


W CZYNIE LIP COWYM 


usprawniamy jakość produkcji 


Tkaczki 


Wielka sala tkalni Zakładów Przemy bardziej staramy się o jeszcze 


lepsze 


słu Bawełnianego im. I Dywizji Kościa |wyniki, gdyż wiemy, że każdy metr do- 


szkowskiej rozbrzmiewa równym, 
godnym stukiem krosien. Przez oszklo 
ny dach sączą się świetliste promienie 
słoneczne. 

Pośród równych rzędów krosien krą- 
żą ruchliwe sylwetki tkaczek i tkaczy, 


Na najbliższym krośnie widnieje czer |. 


wona chorągiewka. Oznacza ta miejsce 
przodownika pracy, 


Pracuje przy nim tkaczka Maria Cy- 


tan Dowiadujemy się od miej, iż 
obsługuje 6 krosien, Wykonuje 130 


procent normy oraz przeszło 80 pro- 
cent jakości pierwszego gatunku. 

Ob. Cytlah w ramach Czynu Lipco- 
wego przystąpiła do zespołu najwyższej 
jakości, Od tej pory, kiedy podjęła zo 
bowiązanie, nie oddała jeszcze ani jed 
nej sztuki z brakami. 

Obok niej pracuje na „szóstkach* mło 
da tkaczka Irena Saganiak, Jest rów- 
nież faczestniczką zespołu najwyższej 
jakości, 

Pierwszy zespół najwyższej , jakości 
tkalni stworzył wiełokrotny przodow= 
nik pracy tkacz tow, Zakrzewski, celem 
godnego uczczenia Święta Polski Ludo 
wej. |Propagując przykład tow. Za- 
krzewskiego, org, partyjna i rada za- 
kładowa zorganizowały 7 dalszych ze- 
społów4 


Produkujemy 
bez braków 


Kiedy którejkolwiek tkaczce zadaje- 
my pytanie, czy zdarzają się u niej o- 
becnie jakieś braki, każda z uśmiechem 
odpowiada: „Naszą ambicją jest okazać 
się godnymi swego zobowiązania, Tym 


ła- brej tkaniny, schodzący z naszych kro- 


sien, wzbogaca kraj oraz wzmacnia 0- 
bóz pokoju. 

Mówią o tym w prostych i szcze 
rych słowach robociarskich — tkaczki 
Siuda i Alamus. 

W głębi sali na krosnach widzimy 
czerwone chorągiewki oznaki przodo- 
wników pracy. 

Członkini ZMP kol. Wypłosz, obsłu- 
guje 6 krosien. Jest kierowniczką ze- 
społu, który wykonuje obecnie około 
120 procent hazy i daje przeszło 80 proc. 
pierwszego gatumku. 


Matka i syn 


w Czynie Lipcowym 

Józefa Kuraś jest już starą tkaczką 
i od wielu lat pracuje w tych zakła” 
dach. Tu także pracuje jej syn — tkacz 
Władysław Kuraś, W ramach Czynu 
Lipcowego oboje zobowiązali się przy 
stąpić do zespołu najwyższej jakości, 
Pracują tuż obok siebie, Matka często 
spogląda w stronę krosien syna, który 
pracuje na szerokich „dwójkach“, 


Tkacze opowiadają, że kiedy na chwi 
lẹ krosna młodego Kurasia staną, wów- 
czas matka natychmiast Tomik usu= 
nąć przeszkodę. u 


Mimo swego podórłego wieku tkacz- 
ka Kuraś uzyskuje doskonałe wyniki. 
Bazę wypełnia w 121 procentach, a ja- 
kość wynosi 80 procent pierwszego ga- 
tunku. Jest też pelna dumy z osiągnięć 
syna. Jego produkcja wynosi 116 pro- 
cent bazy oraz 66,6 procent jakości, 


tkacze ZPB im. | Dywizji Kościuszkowskiej tworzą zespoły najwyższej jakości 


Dwójkom trzeba pomóc 


Dwa szerokie krosna niedawno za- 
stygły w bezruchu. 

Nagle z przejścia między rzędami kro 
sien wychodzi tkaczka Drajl'ng z koszy 
kiem wątków. Nakłada wątek w cezó- 
łenko, uruchamiając krosna, To także 
uczestniczka zespołu najwyższej jakości. 
Tow. Drajling wskazuje na konieczność 
usprawnienia organizacji pracy. 

Tkacze „którzy pracują na „dwóje 
kach** muszą z wątkurni przynosić so- 
bie sami wątek. Marnuje się przez to 
wiele czasu — mówi tow. Drajling. By- 
łoby konieczne przygotować. półfabry= 
kat dla nas na całą zmianę. Inni tkacze 
potwierdzają w pełni jej słowa. 

Wygramy walkę 
o jakość 

Walka o jakość w tkalni ZPB sim, I 
Dywizji Kościuszkowskiej w ramach 
Czynu Lipcowego nabiera coraz więk= 
szych rozmiarów. 

Już obok dotychczasowych 
zespołów tkackich najwyższej 
zorganizowano osiem nowych 
łów. Zespoły te osiągają 
cent pierwszego gatunku. 

Rada zakładowa i organizacja partyj 
na- nie 'szezędzą *starań" przy wstwaniu 
wszelkich przeszkód w walce e jakość. 

Trzebd jódńtk pohńysleć o przyjściu z 
pomocą tkaczkom i tkaczom, pracują- 
cym na „dwójkach*, aby wątek dla nich 
dostarczany był w wystarczającej ilości. 
Przyczyni się to niewątpliwie do dalsze 
go wzrostu produkcji i jeszcze wyższczo 
(porom jakości. ` 


licznych 
jakości 
zespo- 
wysoki pro 


M. K, 


NASIEKORESPONDENCI 


Niezbyt dob 


Niedawno odwiedziłam swego 
syna przebywającego na kolonii 
w Kolumnie. Zauważyłam, że 
wsżystkie dzieci bawią się tu we 
soło, bije z nich wielka radość 
i zadowolenie, a co najważniej- 
sze, panuje tu wzorowy ład i 
czystość na każdym kroku. Obok 
budynków pensjonatów i namio- 
tów dzieci sporządziły z piasku, 
szyszek oraz mchu piękne emble 
maty i napisy, między innymi na 
pis tej treści: „Młodzież walczy 
o trwały pokój“. Dzieci podjęły 
współzawodnictwo w pracy spole 
cznej. Każda grupa stara się o- 
siągnąć jak najlepsze wyniki w 
pracy nad utrzymaniem czysto- 
ści na terenie kolonii. Dzieci po- 
zbierały wszystkie papierki i po- 
tłuczone butelki w całym lesie i 
zakopały je. Z lasu enikły wszel- 
kie śmiecie i nieczystości. 


Wieczorem urządzone zostało 
wielkie ognisko, na którym byli 
obecni również przybyli z Łodzi 
rodzice. 


Ognisko skończyło się około 
godz. 18. Rodzice zaczęli stop 
niowo odjeżdżać do swych do- 
mów. Około godz. 20.30 las pra 
wie całkowicie opustoszał. Idę i 


ry przykład 


ja, odprowadzając swego synka 
do pensjonatu, i oczom swym nie 
wierzę. W lesie co kilka kroków 
widzę porozrzucane przez rodzi- 
ców zatłuszczone papiery, skorup 
ki od jaj, a nawet łebki od we- 
dzonych śledzi, a gdzieniegdzie 
próżne butelki. Myślę, że rodzi- 
ce niezbyt dobry przykład dali 
swym dzieciom. 
J. Kurzawa 
PZPJG Nr 8 


Nasza organizacja partyjna 


Pękające fańcuchy 


W tkalni kołder w PZPB im. 
F. Dzierżyńskiego, częściami skła 
dowymi maszyn typu „Verdol'a* 
są łańcuchy, łączące kółka zęba- 
te, które nadają im ruch obroto- 
wy. Łańcuchy takie po kilku la- 
tach wyciągają się, powodując 
wydłużanie się ogniw, co uniemo 
żliwia normalne działanie ma- 
szyn. Poza tym zrywają się czę- 


nie interesuje się Z 


Praca naszej organizacji ZMP 
na terenie ZPP im, L, Szenwalda 
wyraźnie kuleje, Przyczyn tego 
nie trudno się doszukać. Otóż nad 
tutejsza młodzieżą, organizacja 
partyjna nie roztacza żadnej 0- 
pieki. Klasycznym tego przykła- 
dem może posłużyć fakt, iż nikt 
z członków Partii nie interesuje 
się zebraniami naszej organizacji, 
jej potrzebami ani brakami. 

Wystarczy wspomnieć, że będąc 
już od roku aktywistą koła ZMP, 
w naszym kombinacie, nie widzia- 
łem nigdy do tej pory jakiegokol 


Hałas w biurze 


nie sprzyja w 


Chyba w niewielu łódzkich in= 
stytucjach pracownicy umysłowi 
pracują w takich warunkach, jak 
urzędnicy działu handlowego Łódz 
kich Zakładów Cewek Przędzalni= 
czych. W pokoju o rozmiarach 
7x4 mtr, zasiada 20 osób, których 
czynności trudno jednak nazwać 
normalnym urzędowaniem, ponie 
waż w pomieszczeniu tym znajdu- 
je się również referat zaopatrze- 
mia i transportu a 5 aparatów te- 
lefonicznych jest nieustannie w 
ruchu, 


ydajnej pracy 


Przy referacie transportu wytwa 
rza się czasem szczególnie przy- 
kra sytuacja. Poprzez nieustanny 
zgiełk przebija się jedynie regu- 
larny stukot bez przerwy pracują- 
cych 2-ch maszyn do pisania. 

Nie trzeba chyba dodawać, jak 
podobna atmosfera wpływa na wy 
dajność pracy działu handlowego, 
Dobrze byłoby by dyrekcja podję 
ła kroki dla stworzenia pracowni 
kom Ł.Z.C.P. normalnych warun- 
ków pracy. 

A. Dobraczyński 
Cewka Nr 1 


wiek opiekuna lub przedstawiciela 
organizacji partyjnej, na którymś 
z zebrań naszej organizacji. Ten 
brak opieki i poparcia ze strony 
organizacji podstawowej wydaje 
fatalne rezultaty w postaci nikłe 
go udziału młodzieży w pracach 
społecznych, opuszczania zebrań i 
lekceważącego z ich strony sto“ 
sunku do organizacji. 
Chyba już wielki czas, aby wre- 
szcie towarzysze z naszych zakła 
* dów zmienili swe lekceważące u- 
stosunkowanie się wobec młodzie- 
ŻY. 
Barczyński Wojciech 
Zakłady Przemysłu Pończ. 
im. L. Szenwalda 
(dawniej PZZPP Nr 3) 


sto i rozsypują, zaś składanie 0- 
gniwka po oghiwku pochłania spo 
ro cennego czasu. 


Było by dobrze, gdyby taki nie 
nadający się już do użytku łań- 
cuch, można było zamienić na no 
wy. Ale, niestety... Od dawna ich 
nie ma. Majstrowie reklamują, 
proszą, ostrzegają, że wreszcie 
przyjdzie chwila, kiedy stare łań 
cuchy odmówią posłuszeństwa, 
Na jednej z odpraw miesięcznych 
kierownictwa z majstrami, pod- 
czas dyskusji poruszono tę bolą- 
czkę. Okazało się, że zamówienie 
na owe łańcuchy zostało dosona- 
ne już ponad dwa lata temu. 


Zamówienie jednak nie iest wy 
pełniane. Trzeba, aby kierownic- 
two naszych zakładów bardziej 
stanowczo postawiło sprawę no- 
wych łańcuchów. Dobre łańcuchy 
wpłynęłyby dodatnio na zmniej- 
szenie ilości postojów 
nych. 


. Sobczyński 
koresp, „Głosu Robotniczego 
z PZPB im. F. Dzierżyńskiego 


Przez dziury w dachu... na gotowy towar 


Wytężona i ofiarna praca na- 
szych włókniarzy niejednokrotnie 
idzie na marne wskutek karygod 
nego niedbalstwa tych czy in- 
nych referatów biur administra- 
cji. Między innymi tego rodzaju 
fakty występują również w ZPB 
im. J. Stalina. 

Dach nad oddziałem apretury 
kolorowej, bezpośrednio przy šu- 

rkach bębnowych, przecieka 
na znacznej powierzchni, Pod- 
czas deszczu brudna, zmieszana 
ze smołą woda leje się wprost na 
gotowe, przewijające się na bęb= 


nach tkaniny. Rzecz prosta, że po 


takiej kąpieli towar trzeba na no 


wo wysyłać do wykończenia, skąd 
nie zawsze wraca w należytym 
już stanie. Powoduje to zarówno 
podrywanie planów ilościowych 
(przedłuża się cykl produkcyjny), 
jak i jakościowych. 

O ile mi wiadomo, kierownic- 
two apretury już zwracało się w 
tej sprawie do dyrekcji wykoń- 
czalni, ale jak dotąd bez skutku. 


M. Marciniak 
ZPB im. J, Stalina 


technicze ` 


+ 


Ptk. W. Pietrow 


D zs się to latem pamiętnego 
1918 r. w dni obrony Carycyna. 
Obserwując z pozycji pierwszej li 
nii frontu lot sępa, towarzysz 
Stalin rzucił uwagę: „Kiedyś nau- 
czymy się budować takie samolo- 
ty. Cóż za doskonały lot, doskonałe 
panowanie nad własnymi siłami. A 
przecież ludzie mogą latać jeszcze 
lepiej, jeżełi wyzwolimy ich siły...“ 
Przechodząc do omówienia bieżą- 
cych spraw frontu, towarzysz Sta- 
lin oświadczył: „Potrzebne jest nam 
lotnictwo. Musimy je stworzyć...* 
Dziś wszystkim wiadomo, że ziś 
ciły się słowa towarzysza Stalina— 
Związek Radziecki stał się wielkim 
mocarstwem lotniczym. 


Zarówno w okresie pokojowym, 
jak w surowe dni ciężkich prób 


wojennych, skrzydłaci synowie lu- 
du, latając na maszynach, wyprodu 
kowanych radzieckimi rękami z ra 
dzieckich materiałów, okryli się nie 
śmiertelną chwałą, Chwałę tę zaw 
dzięczają oni m. in.  pieczołowitej 
trosce, jaką partia Lenina — Sta 
liną zawsze otaczała siły zbrojne w 
ogóle, a lotnictwo w szczególności; 
chwałę tę zawdzięczają również i 
ofiarnej pracy narodu radzieckiego, 
który wyposażył lotników w dosko 
nały sprzęt techniczny. 


Stalinowskie sokoły 


uczuciem uzasadnionej dumy 

naród radziecki nazwał swe lo- 
tnictwo „lotnictwem stalinowskim", 
a swoich lotników „stalinowskimi 
sokołami*. Towarzysz Stalin stał u 
kolebki radzieckich sił lotniczych, 
wychował wspaniałą plejadę utalen 
towanych konstruktorów otni- 
czych. Pod Jego kierownictwem 
stworzono w ZSRR nową gałąź prze 
mysłu — przemysł lotniczy. Lotnicy 
radzieccy, wychowani w szkole sta 
linowskiej, odznaczają się skupio- 
ną, niezłomną wolą,  nieustraszo- 
nym męstwem i bolszewicką wy- 
trwałością w dążeniu do celu, bez 
granicznym przywiązaniem do oj- 
czyzny socjalistycznej, umiejętnoś- 
cią osiągania zamierzonych celów 
wbrew /wszelkim trudnościom 1 
przeszkodom. 

Towarzysz Stalin to genialny 
twórca radzieckiej nauki o stosowa 
niu lotnictwa, Wielki wódz nakre- 
élit dokładnie miejsce i rolę lotnic 
twa w- składzie radzieckich sił 
zbrojnych, opracował wszechstron 
nie podstawy operacyjno, =:taktyçz- 
nego zastosowania sił lotniczych | w 
wojnie współczesnej. NRA 

Ześrodkowanie wielkich sił Iotni 
twa na głównym kierunku uderze- 
niowymu. Współdziałanie lotnictwa 
z wojskami lądowymi i marynar= 
ką.  Zimasowane uderzenia lotnic- 
twa na tyłach wojsk przeciwnika 
— oto kilka przykładowo podanych 
tez, opracowanych przez  towarzy- 
sza Stalina, a dotyczących zastoso- 
wania lotnictwa. Tezy te stanowią 
niezwykle cenny wkład do sprawy 
rozwoju radzieckiej nauki wojen- 
nej. 


demia rosyjska jest kolebką 

Jotnictwa; tu po raz pierwszy 
w dziejach ludzkości skonstruowano 
balon powietrzny, balon sterowy, he- 
likopter, samolot, spadochron, Rosja- 
nie utorowali ludzkości drogę do uja- 
rzmienia powietrza, Uczeni rosyjscy 
stworzyli nową naukę — aerodyna- 
mike, sformułowali zasady napędu 
adrzutowego.., 

Pionierami żeglugi powietrznej (ba- 
lonowej) i lotnictwa są synowie naro- 
du rosyjskiego. Kriakutnoj skonstru- 
ował balon i pierwszy na świecie do 
konał lotu powietrznego; A. Możajski 
zbudował pierwszy samolot o 20 lat 
wcześniej, niź bracia Wright. Nieoce 
niony wkład do nauki o ruchu i o 
oporze powietrza wnieśli wybitni 
uczeni rosyjscy,komonosow 1 Mende- 
lejew. Naukowe uzasadnienie łotu po 
zostaje w związku z imieniem genial- 
nego uczonego rosyjskiego. M, Żukow 
skiego. Wspaniałe osiągnięcia nauko 
we w tej dziedzinie przypadły w udzia 
le  koryfeuszom rosyjskiej i świato* 
wej nauki lotniczej, Czapłyginowi 1 
Ciołkowskiemu. 


Lotnicy radzieccy 
— przodujący lotnicy 


świata 
Jeszcze na długo przed wybuchem 
Wielkiej Wojny Narodowej cały 


świat mógł się przekonać, jakich wspa 
niałych lotników wychowała partia | 
bolszewicka, w jaki wspaniały sprzęt 
techniczny wyekwipował ich naród 
radziecki, Dość powiedzieć, że lotni- 
cy radzieccy ustanowili ponad 60 mię 
dzynarodowych rekordów lotniczych, 

Przypomnieć tu należy loty Wale- 
rego Czkałowa i jego towarzyszy Ba- 
dukowa i Bielakowa, przelot Gronowa 
nad Biegunem Północnym, loty Osi- 
panki, Grizodubowej, Raskowej i wie 
lu innych, Lotnicy szkoły, stalinow- 
skiej bili rekordy wysokości, długoś- 
ci lotu bez lądowania, rekordy prze- 
wozu ładunków na samolocie, 

W ciężkich latach wojny radzieccy 
konstruktorzy samolotów oraz lotni- 
cy osłągnęli jeszcze wspanialsze suk, |, 
cesy, i 


Wyczyny bojowe 
stalinowskich 
sokołów 


W pierwszym okresie wojny boha 
terscy lotnicy radzieccy pomagali Ar 
mii Radzieckiej nękać i unicestwiać 
nieprzyjacielskie hordy, mężnie bro- 
nili miast í ośrodków przemysłowych 


przed, nalotami hitlerowców; niszczy- 


na 


li ważne obiekty hitlerowskiego 
zaplecza. 
W oparciu o stalinowską  strate- 


gię i taktykę wojskową, wykorzystu- 
jąc w pełni zdobycze stalinowskiej 
nauki zwyciężania, w bitwach pod 
Stalingradem, w bojach powietrznych 
nad Kubaniem i Kurskiem lotnictwo 
radzieckie zdobyło  niepodzielne pa- 
nowanie w powietrzu. 

W kulminacyjnym momencie Wiel- 
kiej Wojny Narodowej operacje bojo 
we lotnictwa rozwinęły się ze szcze- 


oz 


gólnie wielkim rozmachem. Dość po-|rządu, naród radziecki wzniósł wyso 
wiedzieć, że w bitwie o Berlin brało | ko sztandar pokoju, pod którym kro 


udział 8,400 samolotów radzieckich! 


W ciągu ostatnich 3 lat wojny, lot- 
nictwo hitlerowskie otrzymało 80.000 
nowych samolotów, z których 75.000 
strącono, względnie unicestwiono na 
lotniskach ogniem radzieckich sił lot 
niczych! Stalinowskie sokoły dokona 
ły około 3 milionów lotów bojowych! 


Lotnicy radzieccy, wchodzący w 
skład załogi samolotów myśliwskich, 
bombowców, samolotów szturmowych 
i wywiadowczych, dali dowody nieby 
wałego bohaterstwa i odwagi, wy- 
trwałości i poświęcenia, niedości- 
gnionego mistrzostwa w opanowaniu 
sztuki lotniczej.W okresie Wojny Na- 
rodowej odznaczono orderami i meda- 


tami przeszło 200.000 lotników, ponad | 


2,000 nadano tytuł Bohatera Związku 
Radzieckiego, 63 otrzymało ten tytuł 
dwukrotnie a Pokryszkin I Kożedub 
— trzykrotnie. 


Lotnicy radzieccy byli stale przed- 
miotem szczególnej troski ze strony 
całego narodu radzieckiego. Front 
otrzymywał nieprzerwanie i w coraz 
większych iłościach sprzęt technicz= 
ny Podejmując inicjatywę patriotycz 
ną kołchoźnika, F. Gołowatego, który 
ufundował dwa samoloty bojowe, mi- 
liony pracowników radzieckich ofiaro 
wały swe oszczędności na fundusz bu 
dowy samolotów bojowych. 

Podsumowując wyniki operacji bo- 
jowych — lotnictwa radzieckiego, to 
warzysz Stalin pisał w rozkazie z dnia 
19 sierpnia. 1945 r.: 

„W Wielkiej Wojnie Narodowej na 
rodu radzieckiego przeciwko Niem- 
com faszystowskim lotnictwo nasze 
spełniło zaszczytnie swój obowiązek 
wobec ojczyzny, Sławne sokoły na- 
szej ojczyzny w zaciętych bojach po- 
wietrznych rozgromiły "wychwałane 
niemieckie lotnictwo, zapewniając w 
ten sposób Armii Czerwonej swobo- 
dę ruchów i uwalniając ludność na- 
szego kraju od bombardowania przez 
lotnictwo wroga. 

Wielki wkład do zwycięstwa ZSRR 
nad Niemcami hitlerowskimi wnio-. 
sło także lotnictwo cywilne. Lotnicy 
lnii komunikacyjnych dostarczali na 
pierwszą linię frontu amunicję, broń, 


pocztę, wywozili rannych z pola bo- | 
ju. Lotnicy utrzymywali łączność 


między sztabami a oddziałami i ugru 
powaniami armii frontowej, dokony 


czą wszyscy uczciwi ludzie na świe- 
cie. Miliony podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim stanowią manifesta- 
cję niezachwianej woli pokojowej 
pracy twórczej. Jednocześnie jednak 
naród radziecki zachowuje w całej 
pełni czujność. Strzegąc swych sił 
zbrojnych, jak źrenicy oka i trosz 
cząc się bezustannie o wzmocnienie 
obronności kraju, naród zaopatruje 
swe lotnictwo w nowy, jeszcze do- 


skonalszy sprzęt techniczny,a lotni- | 


cy pracują niezmordowanie nad opa- 
nowaniem obsługi tego sprzętu, do- 
skońalą swe mistrzostwo, podnoszą 
poziom wiedzy fachowej i ideowo- 
politycznej. 

Sokoły stalinowskie dokonują lo- 
tów na nieznanych dotychczas wyso 
kościach, o każdej porze dnia i nocy, 
o każdej porze roku, niezależnie od 
warunków atmosferycznych. Podczas 
defilad lotniczych w Moskwie w 
dni Święta Lotnictwa Radzieckiego 
letnicy radzieccy pierwsi na świecie 
demonstrowali figury wyższego 
pilotażu na samolotach odrzutowych, 
wykonywane pojedyńczo i grupowo. 

Święto lotnictwa radzieckiego 
ta dzień mobilizacji mas pracujących 
ZSRR do dalszego umocnienia pote. 
gi socjalistycznej ojczyzny. $ 

Pod mądrym kierownictwem Wiel 
kiego Stalina naród radziecki nie- 
ustannie troszczy się o dobro ojezy- 
zny, o wzmocnienie jej potęgi, o przy 
sporzenie laurów lotnictwu radzie- 
ckiemu. 


— 


Święto Lotnictwa Radzieckiego | 


i 


ES 


Generalissimus Józef Stalin | 
twórca lotnictwa ZSRR ia 


6 lat gospodarki ludowe 


D sza 1945 to jeszcze okres trwa 
jącej wojny i gospodarki wojennej. 
Stopniowo, udaje się jednak urucho 
mié przemysł, w całym kraju trwa-, 
ją prace nad rozminowaniem pól. 

Mimo, że w 1945 roku produkcja 
przemysłowa osiągnęła zaledwie 38 
procent poziomu przedwojennego, to 
jednak pod koniec tego roku praco 
wały już wszystkie zasadnicze dzia 
ły wytwórczości.  Przystąpiliśmy 
również do likwidacji odłogów wojen 


wali lotów do oblężonych miast: Le- | nych, których obszar stanowił jedną 


ningradn, Sewastopola, Odessy, Sta 
lingradu, udzielali wydatnej pomocy 
partyzantom. 
Na straży pokoiu 

Od chwili zakończenia Wielkiej 
Wojny Narodowej upłynęło 5 lat. 
Naród' radziecki pochłonięty jest po 
kojową pracą twórczą. Ale ludzie 
radzieccy nie zapominają ani na 
chwilę o knowaniach anglo-amery- 
kańskich podżegaczy wojennych, któ 
rzy przeszli obecnie do  bezpośre- 
dnieh aktów agresji w Korei. Apro- 
bując gorąco i bez zastrzeżeń poko 
jową politykę zagraniczną swego 


| Tydzień przyjaźni z narodem polskim 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej 


trzecią ziemi uprawnej. Uruchomi-- 
liśmy podstawowe linie kolejowe, 
pierwsze transporty przeszły przez 
porty morskie. 
Górnictwo węglowe 
ierwszym towarem, którego mie 
liśmy więcej, niż wynosiło nie- 
zbędne zapotrzebowanie wewnętrzne, 
pierwszym towarem, którym płacili- 
śmy za nasz import, pierwszym Ja- 
dunkiem, który opuścił port w Gdy- 
ni, był węgiel. 
Już w roku 1945 przemysł węglo 
wy osiągnął wydobycie 27 milionów 


. z a, z, 


15 lipca rozpoczął się w Niemieckiej Repu- 

blice Demokratycznej „Tydzień Przy- 
jaźni z Narodem Polskim“, W okresie tym 
przeprowadzona będzie na szeroką skalę za- 
krojona akcja, uświadamiająca najszersze war 
stwy społeczeństwa niemieckiego 0 roli i zna- 
czeniu przyjeźni polsko-nieimieckiej. 
Zorganizowany w Niemieckiej Republice De 
mokratycznej Tydzień Przyjaźni z Narodem 
Polskim jest wyrazem głębokich ` przemian, 
jakie zaszły w psychice milionów Niemców, 
jest wyrazem mowego stosunku milionów 
Niemców, a przede wszystkim niemieckiej 
klasy robotniczej, do narodu polskiego. 

Ostatnie miesiące były bogate w fakty, 
świadczące o tym, że „polsko-niemiecka przy 
jaźń', że „wspólne cele i wspólna walka na- 
szych narodów“, że „przełom dokonujący się 
po obu stronach Odry i Nysy Łużyckiej" nie 
są gołosłownymi twierdzeniami bez pokrycia 
w konkretnych czynach. 

Zarówno umowy warszawskie, jak i akt 
zgorzelecki — to dojrzałe owoce konsekwent 
nej, dalekowzrocznej polityki, to owoc inter : 
nacjonalistycznej treści polityki, która wycho 
dzi z założenia, że Polskę Ludową i Niemiec- 
ką Republikę Demokratyczną, kierowaną 
przez postępowe i przodujące siły, wyrosłe 
w walce z hitleryzmem, w walce z niemiec- 
kim nacjonalizmem i szowinizmem, łączą te 
same interesy, te same cele. 


Umowy warszawskie, „których treść — pi- 
sze Karl Wloch, sekretarz generalny Towarzy 
stwa dla Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Sto 
sunków Niemiecko-Polskich — będzie szcze- 
gólnie fńtensywnie popularyzowana* w czasie 
„Tygodnia Przyjaźni z Narodem Polskim“, 
posiadają olbrzymie znaczenie dla obu na- 
rodów. Otworzyły one nieznaną dotychczas 
w historii stosunków polsko-niemieckich kar 
tę, — kartę przyjaźni, wzajemnego zrozumie- 
nia i współpracy. Deklaracja w sprawie gra 
nicy na Odrze i Nysie Łużyckiej ostatecznie 
rozwiała nadzieje imperialistów na możliwość 
posługiwania się tym zagadnieniem, jako 
atutem w swych wojennych planach, ostatecz 
nie uregulowała tę sprawę pomiędzy naro- 
dem niemieckim i polskim. Zawarte umowy 
gospodarcze i kulturalne, zbliżając do siebie 
oba narody, przyczynią się również do ich 
dalszego rozwoju gospodarczego, do rozpow 


Premier Cyrankiewicz i premier Grotewohi 
na wielkiej manifestacji w Zgorzelcu 


szechnienia w Niemczech osiągnięć Polski Lu 
dowej, do ukazania oczom narodu polskiego 
nowego oblicza milionów Niemców, walczą- 
cych o pokój i demokrację. - 
Historyczny akt w Zgorzełcu, ustalający 
Odrę i Nysę jako ostateczną i nienaruszalną 
granicę pokoju i przyjaźni między narodami 
polskim i niemieckim, niezapomniane chwile, 
których świadkami byliśmy w Zgorzelcu, to 
jeszcze jeden dowód, że głęboka przepaść, ja- 


ką między obu narodami wykopał imperia- - 


lizm, wykopało panowanie kapitalistów i ob- 
szarników, została zasypana, należy do prze- 
szłości. 

W Warszawie i w Zgorzelcu zadany został 
poważny cios planom imperialistów i ich po- 
lityce judzenia przeciwko sobie narodu pol- 
skiego i niemieckiego. Fundamentem, na któ 
rym imperialiści zbudowali reakcyjne, kadłu 
bowe państwo zachodnio-niemieckie, jest wła 
śnie podsycanie niemieckiego rewizjonizmu 
i nacjonalizmu, jest wprzęganie niemieckie- 
go imperializmu odradzających się w Niem- 
czech Zachodnich sił hitleryzmu w rydwan 
swojej wojennej polityki. A tymczasem na- 
ród niemiecki, w osobie swego przedstawi- 
ciela rządu Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, wypowiedział się za polityką pokoju 
i współpracy z narodem polskim i fakt ten 
krzyżuje plany, jakie snują imperialiści a- 
merykańscy, stawiając na podsycany przez 


"siebie nacjonalizm niemiecki. 


Gdzie szukać źródeł przełomu, jaki doko- 
nał się w narodzie niemieckim, jakie są si- 
ły, które kierują naród niemiecki na drogę 
przyjaźni z innymi narodami, przyjaźni z na- 
rodem polskim, na drogę walki o pokój? 

Historyczne zwycięstwo Związku Radziec- 
kiego nad hitleryzmem wyzwoliło demokra- 
tyczne siły narodu niemieckiego, dało im moż 
liwość wpływania i kształtowania psychiki 
milionów Niemców. . 

„W oparciu i dzięki pomocy wielkiego 
Związku Radzieckiego i jego genialnego wo- 
dza, Józefa Stalina — pisze Karl Wloch — 
dokonuje się w narodzie niemieckim wielki 
przełom także i w stosunku do narodu pol- 
skiego, naszego sąsiada". 

„Tydzień Przyjaźni z Narodem Polskim" 
będzie niewątpliwie nowym krokiem na dro- 
dze pogłębiania tego procesu. Przeprowadzo 
na w ramaeh tego tygodnia akcja uświada- 
miająca przyczyni się do pogłębienia przy- 
jaźni z narodem polskim, pogłębienia pragnie 
nia pokojowej z nim współpracy w imię 
wspólnych celów. Tym samym odegra ona 
poważną rolę w dziele wzmacniania na tere- 
nie całych Niemiec sił pokoju, sił pragną- 
cych na przyjaźni z innymi narodami, na 
przyjaźni z narodem polskim budować no- 
wą przyszłość narodu niemieckiego. 

itr. 


ruga połowa roku 1944 i pierw- | 


nastąpił dalszy wzrost 
„które war. 1949 


czyliśmy poziom przedwojenny o 60 


"narodowego. ; ' 


ton węgla. W roku 1946 wydobycie 
wynosiło 47 milionów ton, a więc o 
9 milionów ton więcej, niż przed 
wojną. W okresie Planu 3-letniezo 
wydobycia, 

przekroczyło 74 mi 
liony ton. k 


- Przemysł ciężki 

rzemysł ciężki, a zwłaszcza je- 

‘go podstawowy dział hutnie- 
two — poniósł wielkie straty w la- 
tach wojny. Szybka odbudowa pozwo 
liła juź w roku 1946 — a więc w 
roku poprzedzającym plan 3-letni, 
na osiągnięcie produkcji 1,2 miliona 
ton stali surowej. W ostatnim roku 
planu 8-letniego osiągnęliśmy pro- 
dukcję 2,3 miliona ton, tj. przekro- 


procentu 09 "tel 
Przed naszym hutmictwem otwie- 
rają się perspektywy dalszego, 


świetnego rozwoju. W oparciu o kre 
dytowe dostawy radzieckie ciężkie- 
go sprzętu przemysłowego i o pomoc 
specjalistów radzieckich, budujemy 
w chwiłi obecnej pod Krakowem 
wielką Nową Hutę, która wraz z roz 
budową istniejących zakładów po- 
dwoi naszą wytwórczość stali. 

Dzięki osiągnięciom hutnictwa zy- 
skaliśmy podstawy dla rozbudowy 
przemysłu metalowego. 

Przemysł stoczniowy spuścił na 
wodę w r. 1949 pierwsze, całkowicie 
w Polsce zbudowane, statki pełno- 
morskie. ; 

W oparciu o bogate złoża wła- 
snych surowców — węgla, soli ku- 
chennej, cynku, arsenu, soli potaso- 
wych i wapienia — przemysł che- 
miczny podniesiony zostanie w okre 
sie Planu 6-letniego do rangi nasze 
go drugiego, po węglu, przemysłu. 


Przemysł cementowy, stanowiący 
podstawę nowoczesnego budownic- 
twa, przekroczył w r. 1948 poziom 
przedwojenny. ` 

Wytwórczość energii elektrycznej 
już w r. 1946 przekroczyła poziom 
przedwojenny 0 43 proc., osiągając 
5,7 miliona kWh. W r. 1949 produk- 
cja energii elektrycznej osiągnęła 
poziom 8,3 miliona kWh, 


Przemysł lekki 


Nsiwiekszy nasz przemysł lekki 
— włókiennictwo, wyszedł z 
wojny ze stosunkowo małymi strata 
mi. Wiosną r. 1945, dzięki dostawom 
bawełny radzieckiej, ruszyła Łódź, 
a następnie i inne ośrodki. 

Produkcja tkanin bawełnianych, 
liczona-w r. 1946 za sto, wzrasta do 
175 w r. 1949, przewyższając poziom 
przedwojenny o 24 proc. Produkcja 
innych działów przemysłu włókien- 
nięzego wzrosła w jeszcze. większym 
stopniu. Bi i ` 

Produkcja mechanicznego obuwia 
skórzanego, wzrosła na przestrzeni 
lat 1946 — 1949 z 2,8 milionów par, 
do 8 milionów par. Produkcja papie 
ru-ze'100.w r. 1946 do 179 w r. 1949, 
przewyższając poziom płzedwojenny 
o 380 proc. Z JE , 

Przemysł spożywczy we wszyst- 
kich działach wytwórczości przekro- 
czył rozmiary produkcji przedwojen 
nej. Cukru wyprodukowaliśmy w r. 
1949 o 52 proc. więcej, niż w r. 1988, 
piwa o-69 proce. więcej, oleju .ja* 
dalnego o 26 proc więcej, papiero- 
sów 0,127 proc. więcej i td. 


Zmiany w strukturze 

pó przemysłu 

pian 3-letni ' zapoczątkował głębo 

|. kie, przemiany „strukturalne na- 
szego, przemysłu. Wynikiem, przebu 
dowy był fakt, że wytwórczość śro- 
dków produkcji, która w r. 1946 sta 
nowiła 51 proc. całej produkcji prze 
mysłowej i rzemieślniczej w r. 1949 | 


a e REP ZE O MZ 


i 
I 
wynosiła 54 proc. Rosnąca wytw 
czość środków produkcji: stwarza | 
raz silniejszą bazę dla. dalszego 
przemysłowienia kraju, | 

Równocześnie (trwał proces socji 
lizacji naszego przemysłu. Udz 
przemysłu socjalistycznego w ca 
produkcji. przemysłowej, który w 
1946 wynosił 86 proc. wzrósł wi 
1949 do 94 proc. 


Rolnictwo 
produkcja rolna w pierwszych 4 
tach odbudowy nie nadą: 
za rozwojem przemysłu. Mimo. 

wartość jej w latach planu 8-1 
go wzrosła o 68 proc. W przeliczen 
na 1 mieszkańca kraju była wł 


1949 wyższa o 19-proc,. 


; ' Z 

W r. 1949 wieś wkroczyła na dni 
ge socjalistycznej przebudowy. I 
chwili obecnej mamy juź tysiąc | 
dzielni produkcyjnych. Rośnie rów 
nież znaczenie państwowych gos 
darstw rolnych, których  produkg 
roślinna stanowiła w r. 1949 — 
proc. całej produkcji kraju. 

Dzięki osiągnięciom przemysłu 
dostawom z zagranicy, głównie i 
Związku Radzieckiego i Czechostý 
wacji, stale rośnie zaopatrzenie rol 
rietwa w maszyny. Liczba zelektr 
kowanych gromad przekracza obe 
nie 12 tys. wynosi 10 razy wię 
niż przed wojną. 


Komunikacja 
Rosmacei produkcji kraju od 
wiadał stały rozwój komuni a 
cji. Przewozy towarów na kolej 
były w r. 1949 o 75 proc, wyższe o 


przedwojennych. Nieczynne -w a 


wie r. 1945 porty morskie osiągn 
ły w r. ub. przeładunek prawie. 


milionów ton. i + 
Rozwój handlu ` 
uspołecznionego ! 


R zwojewi gospodarki narodowś 
towarzyszył stały wzrost obi 
tów towarowych i wzrost udziałł 
aparatu uspołecznionego w tych © 
brotach. Aparat ten w r. 1946 iie 
rował 80 proc. obrotów hurtowyci 
Procent ten w r. 1949 wynosił już %8 

W handlu detalicznym proces sê 
cjalizacji przebiegał powólniej i by 
połączony z ostrą walką z element 
mi kapitalistycznymi, Udział apań 
tu uspołecznionego wynosił w han 
dlu na szezeblu detalu w r. 1948 = 
22 proc, w r. 1949 — 55 proce, 


Dochód narodowy 
D 


ochód narodowy kraju w wy 

ku odbudowy i rozbudowy gø 
spodarczej osiągnął w r. 1949 pozi 
o 25 proc. wyższy od przedwojeń 
nego. W przeliczeniu na jedneg 
mieszkańca dochód ten był vya 
od przedwojennego o 75. proc. 

Z roku na rok rośnie udział gø 
spodarki socjalistycznej w ogólnyí 
dochodzie narodowym. W r. 1949 = 
63.6 proc. dochodu narodowego wy 
pracowane było przez gospodark 
socjalistyczną. ; ; 

W ciągu krótkich 6 lat udało nań 
się, dzięki reformom  społecznyf 
dzięki słusznej polityce naszego rh 
du i partii, dzięki entuzjazmowi m4 
pracujących, odbudować i rozwinę 
zniszczony przemysł, odbudować M 
nictwo, podnieść stopę życiową 326 
rokich rzesz ludzi pracy znacznie 
wyżej poziomu przedwojennego, póć 
nieść leżące w gruzach miasta | 
wsie, odbudować transport itd. 

Sukcesy naszej gospodarki i ma 
budowy, pomoc Związku Radziecki 
go i współpracą z krajami demokń 
cji ludowej pozwałaja nam na dal 
szą rozbudowę i przebudowę qóspl 
darczą; pozwalają nam na planaw 
budowe fundamentów socjalizmu 
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289 —. | sekretarz 
lő — ll sekretarz 

0 — Straż Pożarna 

6 — Kom. „Służby Polsce” 
28 — PZPB . . 

63 — Komisariat M.O. 

66 — Prezydium MRN 

91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK 
148 — Zarząd Miejski ZMP 
218 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK. 


KINA: 


Kino," POLONIA” — komedia mu: 
zyczna produkcji szwedzkiej pt „Na- 
uczycielka bawi się”, 


* * e 
Kino „ROBOTNIK“ wyświe- 
tla film pt. „Zdradzieckie ska- 
ły“. Film dozwolony od lat 18. 
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Redakcja „Głosu Pabianic": 


Armii Czerwonej 19, tel. 287. | podjętego Czynu 


iW śląd za zobowiązaniami zało- 
gi PZPB, PZPO, PZPW „Pabianic“ 
i innych nieustannie napływają 
meldunki o podejmowaniu w Pabia 
nicach coraz to nowych zobowią* 
zań, 

Oto załoga pabianickich zakła- 
dów warsztatów remontowych 
TOR postanowiła dla uczczenia 
święta Odrodzenia wyremontowść 
ponad plan 6 traktorów, 1 młockar 
nię oraz dotrzeć 10 traktorów, co 
da w sumie 610 dodatkowych go- 
dzin o wartości 130 tys. zł, 

LO * LJ _ 

Pracownicy administracyjno-han 
dlowi hurtowni Ceńtrali Spółdziel- 
czej w Pabianicach dla uczczenia 


|€ rocznicy PKWN zobowiążali się 


dodatkowo przepracować 5 godzin 
dla -przygotowania specyfikacji o - 
pakowąń zwrotnych dla wytwórni, 

Pracownicy finansowi przepra- 
cują 5 godzin, przy założeniu kar- 
totek finansowych oraz ilościowo 
wartościowych dla przejętych filii 
w Łasku, © EU 

Pracownicy fizyczni | transportu 
posegregują i przygotują do wysył 
ki wyspecyfikowane opakowania, 

Cała załoga podjęła ponadto zo- 
bowiązanie, w którym postanowi- 
ła pracować przy żniwach w jed 
nym z okolicznych państwowych 
gospodarstw rolnych, 

A * x 

Załoga Młynów Zböżowych 
„Spójnia“ postanowiła w ramach 
Lipcowego 
przez zwiększenie dozoru nad ca- 


Uniwersytety kształcą dziennikarzy — 


działaczy społecznych i politycznych 


Wprowadzenie w obecnym roku 
szkolnym studiów dziennikarskich na 
Uniwersytecie Jagiellońskim i War- 
szawskim stanowi przełom w dotych 
czasowej praktyce szkolenia dzienni- 
karskiego, Tak bowiem się zdarzyło, 
że istniały po wojnie jedynie Studinm 
Dziennikarskie przy ANP w Warsza- 
wie i przy WSNS w Krakowie. Obec 
nie, po wprowadzeniu szkolenia mlo- 
dego narybku * dziennikarskiego na 
majwyższymy "uniwersyteckim "szcze 
blu, wEpółńtfahe studium w” Krako- 
wie 1 w Warszawie zostaną zlikwi- 
dowane, 

Rozwijające się, w nieznany przed 
wojną sposób, czytelnictwo gazet, mi 
lionowe ich nakłady, pojawiające się 
wciąż nowe wydawnictwa, wszystko 
to Świadczy, że zachodzi potrzeba 
jeszcze dalszego rozszerzenia zasięgu 
naszych gazet, że należy podnieść pó- 
ziom wydawnictw oraz zacieśnić kon 
takt wydawanych czasopism i dzien= 
ników z masami. Aby prasa polska 
mogła wypełnić stojące przed nią ol- 
brzymie zadania, redakcje pism mu- 
szą zostać zasilone nowymi kadrami 
fachowych dziennikarzy. 


Studia uniwersyteckie, rzecz pro- 


sta, umożliwią wychowanie takich 
kadr. Kilkadziesiąt godzin tygodnio= 
wo samych ćwiczeń (jak przewiduje 
prógtam studiów) wskazuje na to, że 
nie będzie to jedynie szkolenie czysto 
teoretyczne, a słuchacze poznają w 
ligznych zajęciach praktycznych nor 
malną, codzienną dziennikarską fos 
bote. Pomoże im w tym również 
obowiązkowa wakącyjna praktyką w 
redakcjach, której -odbycie+;jest+ ;swa* 
runkiem przejścia na rok wyższy: 

Obliczone na 3 lata studia obej- 
mują, rzecz jasna, wiele zagadnień 
teoretycznych i nauk ogólnych. Dzien 
nikarz musi się po trochu znać na 
wszystkim. Ale dziennikarz musi 
przede wszystkim doskonale opano* 
wać naukę, jaką jest marksizm=leni= 
nizm. Dlatego w programie studiów 
bardzo silny nacisk położono na zà- 
gadnienia społeczno-polityczne. 

Bliższych informacji udziela redak= 
cja „Głosu Robotniczego", Łódź, 
Piotrkowska 86, dział koresponden= 
tów. 


Konika Pabianic Zwiększamy nasz wysiłe. 
Z ila uczczenia Swięta Odrodzeni 


łością procesu przemiałowego uzyś 
„kać oszczędności przewidziane na 
lipiec do 20 bm., wysunąć jak naj- 
większą ilość robotników na prze- 
szkolenie zawodowe w IM i IV 
kwartale br, realizując tym sa- 
mym uchwały IV Plenum KC 
PZPR. 
* 4 * 

Członkowie i pracownicy Spół- 
dzielni Pracy im. L. Pakina (dawn. 
*„Krosno”) postanowili w ramach 
Czynu Lipcowego przystąpić do 
współzawodnictwa długofalowego, 
zobowiązując się przez podniesie- 
nie normy dziennej uzyskać do 
końca roku 12,600,000 zł, oszczęd- 
ności, i 

* y x 

Mechanicy Zakładów Wytwór- 

czych Lamp Elektrycznych L—15 


w Pabianicach dla godnego uczcze 
nia Święta Odrodzenia postano- 
wili do końca bieżącego kwartału 
zmniejszyć ilość odpadków o 0,5 
procent, . 

Wartość podjętych zobowiązań 
przez mechaników pracujących na 
zatapiarkach wynosi, w przelicze- 
niu na poszczególnych pracowni- 
ków: Jerzy Kubiak — 39,930 zł, 
Tadeusz Łuczyński i Jan Lisow- 
ski zaoszczędzą 759,600 zł, Hen- 
ryk Byczkowski — 352 tys, zł, 
Wiktor Mazurek — 318,600 zł., St. 
Woźniak 130.060 zł. 
` Pracownice skręcarni w Czynie 
Lipcowym dadzą dodatkowo 4200 
skrętek, wartości 61,231 zł, 

Ogólna wartość podjętych do- 
tychczas przez załogę zobówiązań 
przekracza 23 miliony złotych. 


k| Pabianice p 


W. Pabianicach zawiązał się Miej 
ski Komitet Obchodu rocznicy 
PKWN. Jak ustalono na pierw- 
szym zebraniu najyvażniejszym punk 
tem uroczystości będzie posiedze 
nie Rady Nar., które odbędzie 
się w sali kina Robotnik w piątek 
dnia 21 lipca o godzinie 16. W dniu 
tym najprawdopodobniej do nasze- 
go miasta przyjedzie Wojewódzka 
Rada Narodowa, która poprowadzi 
obrady w naszym mieście. Po posie 
dzeniu Rady Narodowej odbędzie 
się występ artystyczny. 

Wszystkie większe zakłady pra 
cy naszego miasta zorganizują we 
własńym zakresie przy pomocy 
Miejskiego Komitetu Obchodu Świę 
ta Manifestu Lipcowego, wewnętrz= 
ne uroczyste akademie  okoliczno- 
SCIOWe. 


rzygotowują 


aobchód rocznicy PKWN 


W dniu 22 Lipca zorganizowane 
zostaną w mieście 2 centralne wiel 


kie zabawy ludowe połączone z wy 
stępami artystycznymi. Jedna z tych 
zabaw odbędzie się najprawdopo- 
dobniej w Parku Wolności, druga 
na Placu Strażackim. 

Na stadionie sportowym przy ul. 
Armii Czerwonej będą miały miej- 
sce ciekawe imprezy, a między ni- 
mi i igrzyska sportowe. 

Wszystkie instytucje i zakłady 
przemysłowe przygotowują już de- 
koracje gmachów, witryn i wystaw 
sklepowych. W dniu 22 Lipca mia 
sto nasze winno wygladać jak naj- 
okazalej. Miejski Komitet Obchodu 
Rocznicy ogłoszenia Manifestu Lip 
cowego apeluje do ludności miasta 
l udekorowanie flagami wszystkich 
domów i zabudowań. 


Matka przy pracy w polu - dziecko w wiejskim żłobku 


Opieka nad dzieckiem chłopskim 


załacza w woj. łódzkim coraz szersze kręgi 


Kiedy cofniemy się pamięcią w 
lata ubiegłe, w lata przedwojenaie, 
przypomina nam się obraz żniw 
we wsi polskiej — jakże inny jak 
obecnie! Któżby wówczas myśiał 
o pomocy dla biednego chłopa, któż 
by organizował dla mało i średnio 
rolnych chłopów młodzieżowe i ro 
bolnicze brygady żniwno-omłoto- 
we, komu zależało by wówczas na 
tym, aby gromady miały dostate 
czną ilość traktorów, ciągników, 
snopowiązałek į Innego sprzętu. I 
—czy kto dawniej pomyślał © 
tym, aby chłopka pracowała w po 
lu w spokoju i pewności, że dziec 
ko jej jest pod dobrą opieką? 

Toteż, kiedy po wyzwoleniu za- 
częły powstawać pierwsze sezoro- 
we żłobki wiejskie, kobiety. wiej. 
skie zwolna przekonywały się © 
dobrodłziejstwie opieki, z jaką po 
śpieszył nasz Rząd Ludowy, 

W początkach napotykało się w 
terenie tu į ówdzie na odruchy nie 
ufności, wyrosłe na tle propagan- 
dy bogacza wiejskiego, Świada. 
mość jednak rosła, Kobiety wiej- 
skie nabierały coraz większego za 
ufania do instytucji żłobków, Uru 
chomione w terenie żłobki, do któ- 
rych przyjmuje się dzieci do łat 
trzech, były już w roku ubiegłym 
w terenie województwa łódzkiego 
całkowicie wykorzystywane, Żłobe 
ki takie istniały w Pawłowie, w 


100 zł. za. kilogram wysuszonych liści 


Zwykła pokrzywa - cenny surowiec zielarski 


Pokrzywą zwyczajna, pospoli 
tv chwast naszych ogrodów i 
podwórż, staje się jednym z waż 
niejszych surowców zielarskich. 
Zapotrzebowanie krajowe i 
eksportowe składają się na ko- 
nieczność zbierania tego surow- 
ea w dużych ilościach. Dlatego 
w roku bieżącym cała dostępna 
jego ilość powinna być zużyta 
na potrzeby zielarskie. Zbiór po 
krzywy poza  niebeżpieczeń- 
stwem bolesnego poparzenia nie 
przedstawia większych trud- 
ności i przy pracy w grubszych 
rękawicach można dość szybka 
przeprowadzić zbiór nawet w 
większych ilościach. Ponieważ 
pokrzywy rosną gromadnie, dla 
ułatwienia zbioru można kosić 
lub zżynać sierpem całe pędy 
nadziemne i z tych dopiero ob- 
smykiwać liście. Zrywa się liś- 
cie wszystkie, odrzucając jedy- 
nie uszkodzone i z wszelkiego 
rodzaju plamami. Poza tym nie 


Wartościowa książka za 80 zł 


W rozdzielni pism Państwo 
wego Przedsiębiorstwa Kolporta 
Żu „Ruch“ w Pabianicach przy 
ulicy Armii Czerwonej 19 znaj 
duje się jeszcze pewna ilość eg 
zemplarzy „Pana Tadeusza”, któ 
re mogą nabyć w cenie 80 zł. 
za tom, prenumeratorzy prasy 
partyjnej ża pośrednictwem za 
kładowych kolporterów, lub też 
bezpośrednio w rozdzielni, 


zbiera się liści z pędów starych. 
Pokrzywę w jednym miejscu 
można zbierać kilkakrotnie w 
ciągu lata, gdyż po ścięciu szyb 
ko odrasta. Jakość surowca za- 
leży w dużej mierze od warun- 
ków suszenia. Nie można po- 
krzywy suszyć na słońcu, gdyż 
traci barwnik i tym samym cen 
ne właściwości, Nie można su- 
szyć również w takich miej- 
scach, gdzie liście musiałyby 
schnąć bardzo długo, gdyż wte- 
dy ciemnieją i również tracą 
wartość. Nie mając zatem mož- 
ności suszenia liści pokrzywy w 
suszarniach, co jest najlepsze, 
suszy się je w miejscach zacie- 
nionych, ale o silnym przewie- 
wie, np. na przewiewnych stry- 
chach, w szopach, na klepisku 
stodoły itp. 


Do suszenia rozkłada się su- 
rowiec jak najcieńszą warstwą, 
najlepiej pojedyńczą. Przy roz- 
kładaniu odrzuca się wszelkie 
zanieczyszczenia. 1 więc uszko- 
dzone liście, kwiaty lub części 
łodyg i inne zamieszane rośliny, 
gdyż zanieczyszczenia w surow 
cu zielarskim są niedopuszczal- 
ne. Należy też przestrzegać wzo 
rowej czystości i dlatego roz- 
kłąda się surowiec na czystych 
półkach, lub papierach i chroni 
przed kurzem. 


Zakończenie suszenia poznaje 
się po tym, że przy potarciu rę- 
ką liście kruszą sie, a ogonki się 
łamią, Wtedy pakuje sie suro- 


wiec w czyste worki, potrójne 
torby papierowe itp. Czynność 
tę należy wykonać rano, kiedy 
surowiec posiada nieco wilgoci 
z powietrzą i wskutek tego przy 
ugniatania w workach nie kru- 
szy Się, 

Unikając niepotrzebnego kło- 
potu z przechowywaniem surow 
ca najlepiej jest niezwłocznie 
po wysuszeniu odstawić go do 
punktu skupu tj. do najbliższej 
gminnej spółdzielni, która sku- 
puje liście pokrzywy dla Cen- 
trali Zielarskiej. Cena — 100 zł 
za kilo wysuszonych liści przy 
dużych ilościach zbioru i dosta= 
wy surowca stwarza możliwość 
znacznych zarobków dla zbiera- 
czy, 


Zbliża się termin 
otwarcia wystawy 
gazetek ściennych 


Dnia 18 bime upływa  termiń 
oddawania gazetek ściennych, 
wydanych z okazji 6 rocznicy 
Maniiestu PKWN, 

Wystawa zostanie otwarta w 
dniu 22 lipca w lokalu  świetli 
cy Pabianickich Zakładów Prze 
mysłu Bawełnianego przy ulicy 
Żymierskiego 2. 

Gazetki na wystawę należy do 
starczyć kierownikówi świetlicy 
w nieprzekraczalnym 
dô dnia 18 bm. 


powiecie koneckim, w Ręcznie po-| ku, Łęgowicach 


wiatu piotrkowskiego, w Szkla- 
nej Hucie i Chojnie w powiecie sie 
radzkim, w Górczynie powiatu łas- 
kiego, w Kaczynie powiatu wieluń- 
skiego i Andrzejowie powiatu łódz 
kiego, Korzystały tutaj z opieki 
nie tylko dzieci robotników ròl- 
nych z PGR į członków spółdzielni 
| produkcyjnych, ale i dzieci mało i 
| średniorolnych chłopów z okolicz- 
nych gromad, 

W roku bieżącym już w Ąutym 
-— inicjatywę tworzenia żłobków 
w terenie wsi podjęło Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, W ciągu miesię 
cy zimowych i wiosennych przygo 
towano budynki, sprowadzono ko- 
nieczne urządzenia, zaangażowano 
i przygotowano do pracy w żłobku 
personel wychowawczy, Zgodnie z 
ustalonymi planami, jeszcze przed 
rozpoczęciem prac żniwnych urucho 
mione zostały żłobki w szeregu 
wsj spółdzielczych naszego woje- 
wództwa, 

Żłobki te są czynne w następu- 
jących miejscowościach: w Łaznó- 
wskiej Woli, gminy Gałkówek, po 
wiatu brzezińskiego, w Andrzejo- 
wie gminy Nowosólna, powiatu 
łódzkiego, w Lubatowie, gmina Bo 
gusławice, (powiat piotrkowski), 


i w Królewskiej 


Woli, W powiecie sieradzkim w 
Janiszewicach, Piaskach, gmi 
ny Męka, w  Glinniku gmi- 


ny Lubochnia i Kobierzysku prze- 
bywa ok. 250 dzieci w dziecińcach. 
W pow. skierniewickim dziecińce 
czynne są w Paplinie, w Mokrej 
Prawej, w Krasnowej i M'erznie 
wicach, w radomszczańskim w 
Sulmierzycach. Ponadto w pow.: ku 
tnowskim, łowickim, łódzkim i to- 
maszowskim dziecińce zgodnie z 
planem, będą uruchomione w cza- 
sie późniejszym, Opóźnienie to po- 
wstało z braku odpowiednich loka 
li na dziecińce w wytypowanych 
na ten cel gromadach, 

Zarówno sezonowe żłobki tereto 
we jak i dziecińce mają zapewnio- 
ną opiekę lekarską, Dziećmi umie- 
szczonymi w żłóbkach i przedSzko 
lach zajmują się lekarze powiato- 
wi i lekarze = specjaliści chorób 
dziecięcych. l 

Żłobki i dziecińce wiejskie w wo 
jewództwie łódzkim czynne są od 


wczesnego ranka do późnego wie» 
czora, Będą onè opiekowały Się 
dziećmi wiejskimi aż do późnej je- 
sieni, odciążając w ten sposób pra 
cującą kobietę w ciągu trwanią 
wszystkich prać polnych, 

Już nie słyszy się nagabywań 
bogaczek wiejskich, które chciały 
by odwieść pracujące. chłopki sd 
powierzania dzieci troskliwej opie 
ce Państwa, Chłopki bezrojne śred 
nio i małorolne przekonały się, że 
żłobek i dzieciniec gwarantują im 
spokojną pracę, a ich dzieciom tros 
kliwą i dobrą opiekę, (sak) 


CJ [inn Pum A 


We wtorek, dnia: 186m.” 0 go 
dzinie 18,30.w lokalu, Komitetu 
„Miejskiego PZPR, odbędzie się 
zebranie pódstawowej organiza 
cji partyjnej „Terenowe Górne*, 

Obecność i punktualność 
wszystkich towarzyszy obowią* 
zuje, 


Cenne usprawnienia 


robotników P Z PE 


Jednym z ważnych 


w Bąkowej Górze gminy Masłowi-| wpływających na wykonanie pla- 


ce (powiat radomszczański), w 
Pelagii (powiat łaski), w Kocha- 
nowie gminy Dłutów (powiat skier 
niewicki), w  Izabelowie, gminy 
Wojsławice (powiat sieradzki), w 
Rzucowie (powiat konecki), i w 
Łaznowskiej Woli (powiat toma- 
szowski), We wszystkich tych 
żłobkach przewidziano po 30 
miejsc dla dzieci do lat trzech, Jak 
nas informują, wszystkie wymienio 
ne żłobki są obetnie wykorzystane 
całkowicie, 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
napotykało początkowo na poważ 
ne trudności w doborze personelu 
opiekuńczego w żźłobkach, I te bra 
ki zlikwidowano, W każdym żłob. 
ku pracują obecnie przeszkolone o- 
piekunki, rekrutujące się przeważ 
nie z zamiłowanych w  obranym 
zawodźie dziewcząt że Spółdzielni 
produkcyjnych. Ze środowiska 
wiejskiego rekrutują się również 
opiekunki w istniejących w terenie 
województwa łódzkiego dzieciń. 
cach, prowadzonych przez Kurato- 
rium Szkolne Okręgu Łódzkiego, 

W dziecińcach wiejskich sezono 
wych przebywa w tej chwili ponad 
1500 dzieci wiejskich w wieku od 
lat 3—7, . 


W powiecie brzezińskim dzieci- 
niec uruchomiony został w Chorze 
nicach, w powiecie łaskim — w 
Zawodowie, w łęczyckim — w Wi. 
tonii, Leśmierzu, Nerze, Strzegóci- 
nie, Grabowie, Kterach. W powie- 
cie piotrkowskim uruchomiono 
dziecińce w Polichnie, w Łęgach 
Szlacheckich, w Parzenicach, Gies- 

| kach i w Wolborzu, W powiecie 
rawsko - mażowieckim  dziecińce 
czynne są w Glinniku Dużym, w 


terminie, | Inowłodzu nad Pilicą, w Czerniewi- 


cach. w Kieli koło Rawy. w Glinni 


nów produkcyjnych jest rozwój ru 
chu racjonalizatorskiego. Poważne 
to zagadnienie zrozumieli róbotnicy 
PZPB, o czym świadczą chociażby 
ostatnie wnioski zgłoszone do komi 
sji usprawnień. Wnioski te wpły- 
nęły w czerwcu i są już stosowane 
w zakładach, zdając całkowicie eg- 
zamin spiawności óraz przynosząc 
PZPB znaczne oszczędności. Przy- 
czyniają się one także do osiągnię- 
cia jak najmniejszego procentu bra 
ków i likwidacji postojów. 

Oto jeden z ciekawych projek- 
tów. “ 

Na oddziale „C* snowacz tow. 
Benedykt Raszewski podał projekt 
zakładania osnów na krochmalarki. 
Osnowy zakładane poprzednio ule- 
gały sklejeniu, co powodowało zry 
wy osnówowe, utrudniało pracę tka 
cza i zwiększało odpadki. 

Pomysł tow. Raszewskiego pole- 
ga na zastosowaniu pomocniczych 
sznurków przy zakładaniu osnów 
na krochmałarkę. Pierwsze próby 
dały dobre wyniki. Potem okazało 
się, że zastosowanie tego usprawnie 


W Państwowym Liceum Mech. 
i Odlewn, w Pabianicach odbyło 
się zebranie, celem omówienia 6 
rocznicy powstania PKWN. 

Przedstawiciel TPPR, A. Ru 
sak, w obszernym referacie, omó 


czej, wrzesień roku 1939, historię 
powstania PKWN, przechodząc 
następnie do omówienia sytuacji 
międzynarodowej w dobie obec- 
nej. 

Po referacie, prelegent wręczył 


C 


wił walkę polskiej klasy robotni- | 


czynników | nia w zespole na oddziale „C“ dla 


jednej zmiany daję w stosunku rocz 
nym 195.000 zł. oszczędnośce Poz 
mysł tow. Raszewskiego zostanie 
wykorzystany na wszystkich kroch 
malarniach Pabianickich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego. 


Drugiego usprawnienia dokonał 
tokarz tow. Feliks Leonard, który 
przedłużył przy krosnach. angiela 
skich dolny wał mimośrodowy, co 
umożliwiło większe wykorzystanie 
maszynek nicielnicowych, niż to by 
ło dotychczas. Powyższe usprawnie 
nia świadczą o coraz większej pos 
pularności ruchu racjonalizatorskie= 
go na terenie Pabianickich Zakła. 
dów Przemysłu Bawełnianego. _ 


J. N. 


Sportowcy „Włókniarza” 
pomagają przy żniwach 


Dziś rano wyjechała do Dłutów 
ka grupa sportowców PKS „Włók 
niarza". Sportowcy pomogą ma 
łorolnym chłopom w Dłutówku w 
przyśpieszeniu prac żniwnych. 


legitymacje członkom koła 'TPPR, 
które zawiązało się niedawno 
przy Państwowym Liceum Mech. 
i Odlewn. Następnie dokonano wy 
boru zarządu nowozorganizowane 
go koła ZMP, w skład  Rtórego 
weszli: tow. Bolesław Kałużny — 
jako przewodniczący, tow. Józef 
Kozłowski — sekretarz i ob. Al 
freda Herbich, — skarbniczka. 

F 

K. Wulkiewicz 

korespondent „Głosu Pabianic“ 
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Co pisała praso łódzka 


NOWE STARCIA NA POLESIU 
KONSTANTYNOWSKIM 
Na Polesiu Konstamtynowskim w 
dniu wczorajszym pojawili się po- 
nownie bezrobotni’ w ilości 2 tysięcy 
osób, usiłując rozpocząć samowolnie 
prace. Silne kordony policji nie do- 
puściły jednak bezrobotnych do te- 
renów, miwelowanych przez ma- 
gistrat. 
ŁODZIANIE 
STRONIĄ OD KSIĄŻEK 
„Kurier Łódzki” zamieszcza inte- 
resującą statystykę czytelnictwa w 
Łodzi. Jak się okazuje w czerwcu 
w Miejskiej Bibliotece Publicznej 
1351 osób wypożyczyło książki, w 
„tym 492 kobiety, a Miejska Bibliote- 
ka liczy przecież 28 tysięcy to- 
mów, 
Z ROZPACZY . 
POD KOŁA TRAMWAJU 


„Je = 


w dn. 16 lipca 1930 r, 


łe sportu 


Na boisku „Związkowca-Zrywu” ruch 


"W ramach Czynu Lipcowego członkowie tego klubu pomagają 
przy budowie swojej bieżni lekkoatletycznej 


i beż do niedawna na boisku 
„Związkowca = Zrywu” w Par- 


wał wstrzymanie ruchu na ulicy f py Ludowym było bardzo ciężko u- 


Brzezińskiej na dwie godziny. 
EPIDEMIA DURU NA BAŁUTACH 


trzymać porządek, Niewysoka siatka 
odgradzająca boisko od parku nie 


„Dzielnica nędzy łódzkiej” — pisze į była trudną przeszkodą do pokona- 
„Republika — „Bałuty zostały ostat |nia dla publiczności w celu... skra- 


nio mawiedzone niesłychaną 
mią duru brzusznego”. Nie ma domu 
w którym nie byłoby chorych, dla 
których zabrakło miejsc w szpita- 
lach. 

Wobec groźnego Stanu — ma Fran 
ciszkańskiej. Łagiewnickiej i Brze- 
zińskiej zarządzono szczepienie lud- 
ności systemem Besredki, to znaczy 
za pomocą doustnych pigułek, 

STRAJK U BIALERA 

Na skutek obniżki zarobków — w 
dniu wczorajszym robotnicy fabryki 
Bialera rzucili pracę. 

CO GRAJĄ 


W TEATRACH ŁÓDZKICH 
Teatr Popułarny gra komedię „Pan 


Bezrobotna A. Ludner rzuciła się | ma profil jak: Teofil". 


w dniu wczorajszym pod koła pędzą 
cego tramwaju. Wypadek spowodo- 


Teatr Wodewił — „Chłopcy do wy 


| najecia“. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR [M. STEFANA JARACZA 
(ut Jaracza 27) 


W niedzielę, dnia 16 lipca o godz. | czyli wodewil warszawski 


TEATR LETNI „OSA* 
(Piotrkowska 94. tel. 272-70) 
Godz. 19,30 „Śluby murarskie" — 
Gozdawy 


15, opera komiczna G. Rossiniego, |i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 


„Cyrulik Sewilski“. 

O godz. 19, 3 balety; „Cagliostro 
w Warszawie”, J. Maklakiewicza, 
„Rapsod*, P. Perkowskiego, „Baga- 
tela“, J. Straussa. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 1560-56), 


' Teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul „Daszyńskiego 84, tel. 181-34) 
Godz. '19.15 — „Makar Dubrawa* 


TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
ieczynny 


TEATR „PINOKIO“ 
11. Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSK: 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Teatr nieczynny. 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stulina 1) 
„Nikt nic nie wie”, godz. 14, 16, 
18, 20, poranek godz. 12 

BAŁIYK (Narutowicza 20) 
„Przybrana córka“ godz. 16, 
18.30, 21, poranek godz. 11 

BAJKA — „Muzyka i miłość” 
godz. 16, 18, 20 

GDYNIA. (Daszyńskiego 2) 

Kino nieczynne, 

HEI dla młodzieży (Legionów 2) 
„Wesoły sublokater”, godz. 14, 16, 
18, 20, poranek godz. 12 

MUZA (Pabianicka 173) „Saławat, 
wódz Baszkirów*, godz, 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

POLONIA — „Oni mają ojczyznę”, 
godz. 17, 19, 21, poranek godz. 12 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 

„Poszukiwacze złota”, godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Arinka“ 
godz. 16, 18, 20 


Korea posiada starą, wielowie 
kową kulturę. Gdy jarzmo wie- 
loietniej niewoli japońskiej zo- 
stało zrzucone przez Armię Ra- 
dziecką i gdy dzięki temu pół- 
nocna część tego kraju. uzyska- 
ła warunki pełnego rozwoju swe 
go życia narodowego, rozpoczął 
się niezwykle szybki rozkwit ży 
cia umysłowego i artystycznego 
w oparciu o najlepsze tradycje 
tej właśnie wielowiekowej, sta- 
rej kultury. 

Szczególnie szybko i wszech- 
stronnie rozwijać się zaczyna ży 
cie teatralne w Koreańskiej Re- 
publice Ludowo - Demokratycz- 
nej. Państwo demokratyczno- 
ludowe  otoczyło pracowników 
sztuki troskliwą opieką. Celem 
przygotowania kadr pracowni- 
ków sztuki na założonym po wy 
zwoleniu Uniwersytecie im. Kim 
Ir Sena w Phenianie uruchomio 
no wydział literatury i sztuki. W 
stolicy Północnej Korei od kilku 
lat pracuje instytut sztuki, kon 
serwatorium i szkoła baletowa. 
W stadium organizacji znajdu- 
je się instytut sztuki teatralnej 
oraz wyższa szkoła baletowa. 
Przed wojną w Korei wszyst- 
kie teatry stanowiły własność 
fepońskich kapitalistów .Na sce 
nach tych teatrów nigdy nie po 
jawiły się utwory wspaniałej lu 
dowej koreańskiej sztuki wido- 
wiskowej. 

Obecnie na scenach państwo 
wego teatru dramatycznego, pań 
stwowego teatru artystycznego, 
miejskiego teatru dramatyczne 
go w Phenianie i na dziesiątkach 
scen teatrów 
grane są obok widowisk z reper 
tuaru ludowego i utworów klasy 
ków teatru, sztuki współcze- 


prowincjonalnych“ 


ROBOTNIK — „Podróže Guliwera“ 
godz. 16, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Kłopoty re- 
ferenta Trziszki*, godz. 16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Młodzi marynarze”, godz. 16, 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Siódma 
zasłona”, godz. 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108)  „Kłopo 
tliwe alibi“, godz, 14, 16, 18, 20.30 

TATRY (w ogrodzie) „Panna bez 
posagu“, godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11 

WISŁA „Maaret“ godz. 16.30, 
18,30, 20.30, poranek godz. 11 
WŁOKNIARZ tbróchniku 16) 
„Oni mają ojczyznę”, godz. 16.30, 
18.80, 20.30, poranek godz. 11 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„8.0.8.* — godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Wyspa 
szczęścia”, godz. 16, 18, 20 
poranek godz, 11 


snych dramaturgów koreańskich, 
dla których wzorem jest przodu 
jaca socjalistyczna sztuka rądziec 
ka. Tematem wielu sztuk- sce- 


nicznych, są walki partyzanckie 
oddziałów Kim Ir Sena z japoń 
skimi okupantami oraz walka na 
rodu koreańskiego © zbudowanie 


ustroju sprawiedliwości społecz- 
nej. 

* Do najcenniejszych . utworów 
współczesnej dramaturgii koreań 
skiej należy sztuka Pak En Cho 
pt. „Chłopi ze wsi Bi Ren*, któ 
ra obrazuje dobrodziejstwa re- 
formy rolnej i pracę chłopów .ko 


reańskich nad podniesieniem 
gospodarki rolnej,  Budownic- 
twu nowego życia poświęcone 


są również sztuki: Chon Tkai 


epide- | cania sobie dróg. 


Dziś boisko jest ogrodzone. « Dla 
chętnych przyglądania się trenują- 
cym sportowcom, lub: chcącym po- 
kopać piłkę jest brama wejściowa. 
Na boisku panuje wzorowy porzą- 


BIEŻNIA BYŁA, ALE KIEPSKA... 


Czterotorowa bieżnia wydaje się 
napozór dobra. Jak nas jednak infor 
mują członkowie Zarządu klubu jest 
ona wadliwa i również zostanie prze 
budowana,  Fachowca  .„Związko- 
wiec - Zryw“ poszukuje dawno.: Kie 
rownictwo robót bieżni miał objąć 


maczelnik Fałkiewicz z W. K. K. F.„| 


ale los tak znządził, że został powo- 
łany na kierownika obozu w Żerko- 


wie. 
— Dia uczczenia VI rocznicy Mani 


Seul, największe miasto Korei, wyzwolone przez Armię Ludową 
Korei Północnej. 


dek, chociaż ćwiczących jest pełno. 
Skromne, ale efektowne trybuny są 
odnowione, Jesienią boisko piłkar- 
skie zostanie zorane i zasiane trawą. 


Normy na „SP O“ w lekkiej atletyce 


kobiety 


festu P. K. W. N. kierownictwo 


wszystkich istniejących w naszym 
klubie sekcji — mówi przewodniczą- 


Rodzaj konkurencji mężc”yżni 


Wiet — ]2 13 — 14 11 — 12 13 — 14 
Bieg 60 m 12.sek. 11,4 sek. 11,6 sek. 11 sek. 
Skok w dal (suma sko- n 

ków) z odbicia lewą i pra- 4m 45m 45m 5m 


wą nogą: 
Skok wzwyż 
(suma skoków) 12m 185 m 
Rzut palantem lub 
kamieniem 8 kg. 
(suma skoków) 


NN Z Z Z ŻE A 


14m 16m 


18m 20m 32 m 34 m 


15-16 17—18 19—25 26—32 | 15—16 17—18 19—29 30—39 


Bieg 60 m 10,8 10,4 10,6 114 9,8 SA > = 
Bieg 100 m - = = -= — 14,5 14 15 
Skok w dal 3m 3,2 8,3 4 4,2 4,4 4,2 
Skok wzwyż 1,05 1,05 145 1,2 1,3 1,2 
Kula 4 kg. 5 5,5 6 5,5 7,5 = m = 
Kula 5 kg. =< = =- = = 8 -= — 
Kula 7,25 kg. — - 8,5 8 
Dysk 1 kg. 20 25 = = 
Dysk '2 kg. m = = -= - — 24 22 
Piłka palantowa 22 26 386 40 — = 
Granat 500 g 18 20 32 36 38 35 


Normy na „SPO“ w pływaniu 
Kobiety Mężczyźni 


Dystans 


25 m we wszystkich grupach wieku przepłynięcie bez zatrzymania. 


Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 16 lipca 1950 r. | Kapeli Ludowej. 14.45 Z czego lu- 

6.50 Poczatek audycji. 7.00 Audy- | dzie dawniej się śmieli, „— fragm. 
cja dla wsi. 7.15 Orkiestry dęte. |felietonów. 15.00 Muzyka fortepia- 
8.00 Dziennik poranny. 8,25 Wspom- |nowa. 15.15 Audycja dla świetlie 
nienia balowe. 9,00 Muzyka organo | dziecięcych „Mała  mateczka*. 
wa w wyk. Wł. Oświeji. 9,30 Muzy- | 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 
ka poważna. 10,20 Felieton literac- | Pieśni ludowe. 16.40 Audycja histo- 
ki. 10.30 „Wieś tańczy i śpiewa”. |ryczna. 17.00 Koncert rozrywkowy. 
10.55 Skrzynka Wszechnicy Radio- |18,.00 (Ł) „Jak Andrzej Urban zdo- 
wej. 11.10 (Ł) Audycja pt. „Od na- | był świadomość klasową“ — słuch. 
szych korespondentów". 11,20 (Ł) |wg. powieści M. Pujmanowej „La- 
Muzyka polska. 11,45 (Ł) Audycja |dzie na rozstaju”, 19.00 14 audycja 


dla wsi — „Mówią przedstawiciele |z cyklu: „Stanisław Moniuszko”. 
spółdzielni produkcyjnych”. 11,57 |19,30 „Węgry przemawiają do Pol 
Sygnał czasu i hejnał, 12.04 Prze- | ski*. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 


(Ł) Koncert życzeń. 21.00 „Melodie 
świata”. 21.35 „W letnią noc“. 22,15 
Wiadomości sportowe. 23.00 Ostat- 
„Na dobra- 


gląd czasopism. 12,15 Koncert Ma- 
łej Orkiestry Rozgłośni Śląskiej, 
1315 „Niedziela na wsi“. 14.00 „Ple 
ban z Chodla* — 2 odc. poematu St. |nie wiadomości. 23.15 
Skonecznego. 14.20 Koncert Polskiej | noc”. 


Korea — kraj wiekowej kultury 


Treniewa „Lubow Jarowaja", Si 
mońowa „Zagadnienie rosyj- 
skie”, Surowa „Zielona ulica" i 
wiele innych. 


Czena „Pochodnia* i Piak Mun 
Chwana „Sen Dian“. Wielkim 
powodzeniem cieszą się również 
sztuki Szin Go Sana „Płomień“ 


i Liu Gi Chona „Brat i siostra“ O rozwoju sztuki w Koreań 
oraz „Dwa domy obok siebie“. skiej Republice Ludowo - Demo 
O bohaterskiej walce narodu ko  kratycznej świadczy również 


powstanie własnej narodowej ki 
nematografii. Władza ludowa, do 
ceniając doniosłe znaczenie sztu 
ki filmowej, dzięki pomocy ra- 
dzieckiej zorganizowała w Phe- 
nianie wytwórnię filmową, któ- 
ra prócz filmów  dokumental- 
nych i kronik filmowych realizu 
je długometrażowe filmy fabular 
ne. Młode kadry filmowców ko- 
reańskich korzystają z brater- 
skiej pomocy reżyserów i opera 
torów radzieckich. Dzięki ich po 
mocy zrealizowano już kilka fil 
mów. stojących na wysokim po- 
ziomie ideologicznym i artystycz 
nym, jak np. „Kraj rodzinny“, 
'„Piec martenowski” (film, który 
opowiada o pracy klasy robotni- 
czej Korei Północnej nad odbu- 
dowa kraju) i „Ziemię* według 
arcydzieła klasycznej literatury 
koreańskiej, Li Ci Ena: W. opra- 
cowaniu znajduje się „Yn Fa 
San“, który odsłania kulisy pro 
wokacji uprawianych przez fa- 
szystów południowo - koreań- 
skich oraz terror kliki Li Syn 
Mana. y 

Wielką pomoc koreańskiej 
sztuce filmowej okazują pisarze 
koreańscy. Najwybitniejsi litera 
ci koreańscy piszą scenariusze. 
które dyskutowane są zespoło- 
wo na zebraniach pracowników 
filmu, pisarzy, aktorów i przed- 
stawicieli klasy robotniczej. 
Lud koreański bierze żywy u 
dział w formowaniu nowej, de- 
mokratycznej kultury. L. R. 


reańskiego z wrogami zewnę- 


+ + 


trzmymi opowiadają sztuki Lim 
Cha „Pieśń walki i protestu". 
Cham Se Daka „Ludzie z gór”, 
Nam Gun Mana „Wyspa Chaj 
Do“ i Te Ren Ozura „Oddział 
partyzancki". 

Na scenach koreańskich wiel- 
kim powodzeniem cieszą się u- 
twory pisarzy radzieckich. 
Wszystkie teatry Korei Półno- 
cnej wystawiały m. in. Korniej- 
czuka „Platon  Kreczetników*, 


—— A OC 


- z o : „dw ak F 


cy „Związkowca - Zrywu” dyr. Kazi 
mierczak — podjęło zobowiązanie 
przesiania zwiezionej szlaki potrzeb- 
nej do przebudowy bieżni, Zaoszczę- 
dzone pieniądze z przepracowanych 
„roboczo - godzin sportowcy zadeklaro 
wali przelać na fundusz pomocy dla 
ofiar wojny napastniczej w Korei. 


4 
ZARZĄD 
PIERWSZY ZAKASAŁ RĘKAWY 
Na „pierwszy ogień“ poszedł Za 
rząd, wczoraj pracowali już pływa- 
cy. Następną zmianę stanowią gim- 
nastycy, których widzimy przy pra- 
cy. Jedni szlakę przewożą ręcznymi 
wózkami, drudzy przesiewają przez 
ustawione arfy, Praca idzie spraw- 
nie i nie sposób po prostu pomyśleć, 
że wykonują ją amatorzy. W żartach 
słyszymy, że miejeden z nich lepiej 
pracuje przy szlace niż ćwiczy na 
przyrządach. 
Jedna sterta szlaki została przesia 
na po mistrzowsku, rozpoczęto dru- 
gą. 


PIĘŚCIARZE I PIŁKARZE 
CZERAJĄ SWEJ KOLEJKI 
W następnej kolejce będą praco- 
wali pięściarze i piłkarze. Stasiak 
twierdzi, że pięściarze w tym Ssa- 
| mym czasie co gimnastycy, przesieją 
| żużlu dwa razy więcej, A więc... z0- 
|: 
Czyn Lipcowy członków R. S. 
Ę „Związkowiec -= Zryw“ jeszcze raz 
przekonał nas, że sportowcy tego Klu 
bu zawsze z entuzjazmem podejmu- 
ią się pracy społecznej. 


CZY ZA NIMI PÓJDĄ INNI? 

Czyn Lipcowy sportowców „Związ 
kowca - Zrywu“ powinien być pod- 
chwycony przez inne nasze kluby 
sportowe i koła sportowe. 

Chcielibyśmy, aby wszyscy Spor- 
towcy Łodzi w ramach Czynu Lip- 
cowego przyczynili się do uporządko 
wania naszych urządzeń  sporto- 
wych, względnie wzięli czynny u- 
dział w akcji zbiórki funduszów na 
pomoc dla ofiar napastniczej wojny 
w Korei zainicjowanej przez całe 
nasze społeczeństwo. 


anm. 


Hallo, tu Bastadi ! 


Mecz ze Szwecją 


już przegraliśmy 

W drugim dniu półfinałowego spot 
kania tenisowego ó Puchar Davisa, 
tóżgrywanego pomiędzy Szwecją a 
Polską w Bastadt, rozegrano grę po 
dwójną, w której Johansson i Dawid- 
son pokonali parę polską Skoneckie- 
go — Piątka w trzech setach 6:4, 
6:0, 7:5. 

Zwycięstwo pary szwedzkiej zape- 
wniło prowadzenie Szwedom 3:0 i 
wynik całego spotkania na korzyść 
gospodarzy, gdyż w najlepszym wy- 
padku Polacy mogą zdobyć tylko 
dwa punkty. Í 
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Dzisiejsze imprezy... 


Program imprez sportowych w Ło- 
dzi przedstawia się następująco: 

Piłka ręczna: stadion Włókniarza 
przy ul. Kilińskiego 188, gad. 11-ta 
zawody finałowe o tytuł mistrza Pol- 
ski w szczypiorniaku męskim: ŁKS 
Włókniarz — AZS (Katowice), 

Kolarstwo: Zarząd ŁOZ Kolarskie- 
go organizuje dziś w ramach łącznoś 
ci miasta ze wsią zbiorową wyciecz- 
kę kolarską do Ozorkowa, dostępną 
dla wszystkich stowarzyszonych po- 
siadaczy rowerów. 

Wycieczka ta jest zorganizowana w 
związku z wyścigiem szosowym, któ- 
rego starł i meta znajdować się bę- 
dzie w Ozorkowie, r 

Wyścig ten, dostępny dla wszyst- 
kich posiadaczy 
wych organizuje ŁOÓZ Kolarski łącz- 
nie z klubem sportowym  „Bzura”. 
Trasa wyścigu: Ozorków — Parzę- 
czew — Powodów — Leźnica — Wiel 
ka — Borszyn — Solca Wielka— Ozor 
ków. Celem wyścigu jest zaintereso- 
wać kolarstwem najwięcej zaludnio- 
ne ośrodki wiejskie, oraz okoliogne 
Ludowe Zespoły Sportowe. Na star- 
cie tego wyścigu winni stanąć jak 


najliczniej członkowie Ludowych Zes 
połów Sportowych jak również nie- 
stowarzyszeni mieszkańcy wsi. 

Zbiórka uczestników wycieczki na 
Placu Wolności o godz. 6-tej. Zapi- 
sy do wyścigu na rynku w Ozorko- 
wie od godz. 9-tej. Start nastąpi o 
godz. 10-tej, Zarzad ŁOZŻKol, apelu- 
je, aby w zrozumieniu doniosłości 
akcji łączności miasta ze wsią, w Wy- 
cieczce wzięli udział wszyscy człon- 
kowie klubów zrzeszonych, jak rów- 
nież niestowarzyszona młodzież, po- 
siadająca rowery. 


rowerów, użytko* 
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Na froncie 


koreańskim 


Li Syn Man do Mac Arthura: — Gwałtu generale! Oni nie chcą 


uciekać! 


Trudny kąsek 


Wuj Sam: — 
mię sobie zęby na tym sxakaczn! 


Zdaje się, że poła- 


Egzamin 


— Gdzie leży Korea? 


— Korea nie 
sie podniosła! 


leży. ona właśnie 


